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(2 różne wydawnictwa) po cznia 750 Mk za 1 egz. 
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Pojedynek angiclsko-francuski w sprawie 
G. Śląska zbliża się ku końcowi. Oba mo- 
carstwa rzucają na szalę ostatnie atuty, by 
przechylić zwyciąstwo na swoją stronę. 

Francyą przegmna na G. Śląsku pozba- 
wia równocześnie przeważnej ezęści owo- 
ców zwyciestwa czteroletnich krwawych 
bojów z Niemcami. 

Anaiz. zmusza Francyę krok za krokiem 
do ustapienia z platformy pokoju wersal- 
zkiego, by w ten sposób przy pomocy — 
wprawdzie pokonanych, jednak tylko go- 
spodarezo nieznacznie osłabionych — Nic- 
miee, stworzyć na kontynencie europejskim 
przeciwwagę poailtyce francuskiej. , 

W ostatnim mumerze „Moreure de Fran- 
ec“ tak charakteryzuje dzisiejszy nastrój 
francuskiej opinii publicznej p. de la Reve- 
tierce: „Odstypiliśiny od myśli zajęcia na 
+. 
się marszałek Foch i p. Poineare. Zdaje się, 
że zrezypnujemy z Ruhry... O prowincyi 
nadreńskie; niema, niestety, co mówić, Po- 
zostaje tylko Polska í jej otoczenie. Bez 
potężnego państwa bus)rowego, którego 
stalicą będzie Warszawa, równowaga poli- 
tyczna zniknie na korzyść Niemiec. Dlatego 
toż Fransya jest zmuszona do podporząd- 
kowania wszystkiego idei zrealizowania 
Polski potężnei i nawet gdyby trzeba było, 
chwilowego poświęcenia zażyłości z Wielką 
Brytania w razie gdyby ta oświadczyła się 
po stronie swej „nowej przyjaźni“ Niemiec, 
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jak to śmiało oświadczył Lloyd George“, 

Briand wice walczy dziś o G. Śląsk da 
Polski, stokroć razy intenzywniej, niż my 
sami, starając się równocześnie doprowadzić 
do porozumienia między Polską a jej „oto- 
czeniem“, a jednem z ogniw tej pracy Bą 
toczące się w Warszawie polsko-czeskie per- 
iraktacye. > 

Francya więc zbiera z jednej strony pań- 
stwa sukcesyjne dawnej Austryi, popiera- 
jao tę ostatnią ze wszystkich swoich sił, by 
odciąenać ją tylko od Niemiec. Z drugiej 
strony chce stworzyć z państw porosyjskich 
silny bloke antyniemiecki., 

Tymczasem Anglia rozbija Rosyę i two- 
rzy pod swoją hegemonią państwa portowe 
nadbałtyckie dla Inu i drzewa i kaukaskie 
dla nafty. A zniszczywszy niemiecką flotę 
i odsunąwszy Niemcy od mórz, wysuwa 
je w kierunku Rosyi. 

Jednak na przeszkodzie stoi Polska, któ 
ra wciągnięta w orbit kontynentalnej poli- 
tyki Francvi, może się stać potężną tamą 
dla niemiecko-angielskiego porozumienia. 

Niemcy wykorzystując sytuacyę, używa- 
ją wszystkich prób, by przy pomocy Anglii 
przełamać niezłomne postanowienia i upór 
Francyi w sprawie przyszłych losów G. Ślą- 
ska. 

Łączenie rozstrzygnięcia przynależności 
G. Śląska z sankcyami karnemi i odszko- 
dowaniem, kretactwa piebiscytowe, orga- 
ganizacye Orgeschu i Selbstschutzu, a w osta 
tnich czasach Mordekommando, miały i ma- 
ją na celu nietylko stawienie bezwzględne- 
go oporu polityce Francyi, ale także stwo- 
rzenia na G. Śląsku zaczątków przyszłej mi- 
litarnej potęgi Niemiec. 

Niedawno temu w Monachium gen. von 
der Goltz oświadczył. że akcya niemieckich 
oddziałów na G. Śląsku jest dalszym cią- 
giem wielkiej próby rozpoczętej na Litwie 
i Łotwie w r. 1919. A gen. Hoefer zapowia- 
da oficyalnie. że jeżeli sprawa G. Ślaska 
zostanie rozwiazana niepomyślnie dla Nie- 
miec. wojska jego rozpoczną natychmiast 

*zbrony marsz na całem terytoryum plebi- 
scytowam. 

Anglia, osiacnawszy rozbrojenie właści- 
wie tylko powstańców polskich, swojem za- 
chowaniem wydała niejako cały G. Śląsk 
w ręce „ormanizacyvi morderców, 

Napady na oddziały franeuskie i nastwie 
nie się nad spokojną ludnościg polską po- 
wtarzają się prawie co godzine. Zabójstwo 
majora francuskiego Montaleere i rozbicie 
przez Niemców w Koźlu addziału francu- 
skiego, jak i mniejszej patroli włoskie! w tej 
okolicy sa najkltsyczniejszym przykładem 
torroru niemieckiego, ped jakim znajduje 
sie dziś G. Śląsk. 

Premier francuski 


w sytuacyi, postanowił nie dopuścić do tego, został opracowany, 


łe lewego lrzegu Renu, czego domagali 
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wienia mogłyby się spotkać ze zbrojnym 
oporem niemieckim, 

Dlatego rząd francuski zeszłogo tygodnia 
w osobnej nocie, wysłanej do Rzymu i Lon-| 
dynu, przestrzega, że sprzymierzeni nie mo- 
gą się rzucać na ślepo w awanturę, jakąby 
było obwioszczenie Rady Najwyższej, gdy- 
by wojska międzysojusznicze z powodu ma- 
łej liczby nie mogły mu zapewnić poszano- 
wania. Przeto Briand zaproponował, by 
sprzymierzeni przed obradami Rady Naj- 
wyższej wysłali na G. Śląsk posiłki wojsko-; 
we. Francya ze swej strony oświadczyła, że | 
wysyła jedną dywizyę. E 

Nota zapoczątkowała wymianę zdań mię. 
dzy Paryżem, Rzymem i Londynem i jest 
faktycznie ostatnią fazą pojedynku mię- 
dzy Francvyą a Anglią, pragnącą przoz od- 
danie Ślaska Niemcom stworzyć dła siebie 
w Fawopie środkowej nowy punkt oparcia. 
Wielka Brytania dąży więc do natychmia- 
stowowo zebrania się Rady Najwyższej. Rzą- 
dowi angielskiemu niepotrzebne są orzecze- 
nia rzeczoznawców, gdyż, zdaniem iego, 
problem jest dostatecznie zbadany. a TOZ- 
wiazanie ma przedowszystkiem charakter 
polityczny. I 

Zdaje sie, że Włochy stancły po stronio | 
Trancvi. a Aeencva Havas donosi, że rze 
włoski miał przyjać propozycyę wysłania 
nosiłzów na G. Ślask. Natomiast włoski 
memior Benami oświadczył, że ani on, ani 
też markiz Toretto przed 8 sierpnia nie sel 
da mocli wziąć udziału w konferencyi Rady | 
Naiwyższof. > 

A zatem noslad rzadu włoskiesco co do 
terminu obrad Rady jest identyczny m ży- 
czeniami Francyi. > 

Szala wiec w pojedynku  frantusko- 
angielskim przechyła się na strone Franvyi, 
której premier wyjeżdża na urlop, będąc pe- 
wnrm, ko Rada nie zbierze się przed sierp- 
niem. 

Jednak to ewentualne »wycięstwo dy- 
plomacyi francuskiej nie powinno u nas 
wywołać zanadto wygórowanoro  opżymi- 
zmu, 

Wyrok bowiem, jaki zapadnie na pose- 
dzeniach Rady, uzależniony jest od sytua- 
eyi politycznej, w jakiej znajdzie się Wiel- 
ka Brytania w chwili obrad. Najlżejsze nie- 
powodzenie na Wschodzie, w Irlandyi, w 
sprawie rozbrojenia na morzu i t. d. po- 
mniejszy zmaczenie i nacisk rządu londyń- 
skiro na Radę. Wtedy to bezsprzecznie lo- 
sy G. Ślaska będa w mniejszym alho więk- 
szym stopniu uzależnione od Brianda. 
W przociwnym zaś razie rząd franenski be- 
dzie musiał się liczyć z Anglią, a opór jej, 
kto wie. czy nie doprowadzi do zatargu, jak 
to pazypaszcza p. de la Reveliere. 

H. MIANOWSEI. 
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Impreza palestyńska, jak dotychczas, niezbyt 
powiodła się syonistom. To też ze wszystkich 
kół żydowskich słychać utyskiwania i lamenty. 
Nie brak przytem głosów, rzucających charak- 
terystyczne Światło ua ogólną psychologię ży- 
dów i istotę ich zatargów z innymi narodami. 
Taki oharakterystyczny głos padł na posiedze- 
niu Syońskiego Komitetu w Pradzo z ust dzia- 
łacza syonistycznego Usyszkina, który malując 
smutny stan budowy puistwa palestyńskiego, 
uczynił Arabom dwa znamienne zarzuty „u- 
niemożliwiające porozumienie": 1) że Arabowie 
uważają żydów za pseudonim Anglików i 2) że 
w prasie arabskiej niema ami jednego... żyda! 

Że żydzi potrafią być synonimami nietylko 

Anglików, ale stosownie do potrzeby także 

Niemców i Rosyaan, to, niestety, w Polsce za 
czasów niewoli odrzuwaliśmy to dotkliwie na 
własnej skórze. Najdziwniejszą jest jednak 
preteńsya do prasy arabskiej, że niema wśród 
niej żydów! Żydzi uważają się za oddzielny na- 
red. w swej prasie nieścierpieliby ani jednego 
„gcja”, najazd jednak na obcą prasę uważają 
za swe prawo! Jeszeze nie zdobyli prasy arab- 
skiej, jsk to uczynili już w inuyrh krajach i 
po części w Polsce — więc stąi gniew na A- 
rabów. 

Tu tkwi istcta „krzywd“ żydowskich w Pol 
see... Żydzi pienią się na każdy akt samnohro- 
uy społeczeństwa polskiego i w swem zaślepie- 
niu nie ch'4 zrozumieć, że przecie tak s-mo 
ma ono prawo bronić się przed inwązyą w różńe 
dziedziny jego życia, obrych i wrogich żywie- 
łów żydowskich, jak broni się naprzykład przed 
naporem niemieckich hakatystów. 

Oridynacya wygoreza do Seinu, 

Warszawa, (Telef. wł.) Rada ministrów za- 
kończyła wczoraj dyskusyę nad projektem 
ordynacy: wyborczej do sejmu. Wedle projektu 
nowy Sejm będzie liczył 360 posłów, z czego na 
poszczególne okręgi wyborcze wypadnie ilość 
odpowiednia da liczby ludności w danym okrę- 


rr 


oryentujac się więc |gu. Projekt ordynacył wyborczej do senatu 


wpłynie do prezydyum 


by w tych warunkach Rada Najwyższa roz-|Rady ministrów i będzie omawiany w dniach 
strzygała losy G. Śląska, edvż jej postano- najbliższych 
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Francya żąda wysłania wojsk. 


Londyn. P. A. T. (B. Wolffa) Dypłomażycz- 
ny sprawozdawca „Daly Chronicle" pisze: 
Wezoraj popołudniu wręczył francuski przed- 
stawiciel w Londynie odpowiedź swego rządu. 
Wedle tej odpowiedzi nie zgadza się Francya 
na zebranie się Rady Najwyższej na dzień 
28 b. m. Natomiast żąda Briand wysłania na- 
tychmiast posiłków angielskich na Górny 
Śl 
ków francuskich w ilości 
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żadnych kroków przed zebraniem się Řady Naj- 


przedmiotem obrad rządów sprzymierzonych. 
Paryż. P. A. T. Radio. „Journal podaje, że 
Najwyższa Rada zbiorze: się dopiero dnia 15 
sierpnia Jest prawdopodobnem, że Lloyd 
George nie będzie na urlopie przez cały miesiąc 
sierpień. = IE >: z uke 


Anglia perszómiewa się z Kiemeozni, 


Berlin, P. A. T. Jak donosi „Vorwaećrts*, 
dzisiaj wręczono Laurentowi odpewisdź nie- 
miecką dla Brianda, „United. Tel.“ utrzymuje, 


dywizyi. że są w toku nieobowiązujące tajae niemiecko- 


W międzyczasie donoszą, że dywizya francu- |tPgielskie rokowania w sprawie Gilpowiedzi 


ska została paspiesznie wysłana na G. Ślask 
bez oczekiwania na odpowi-dź angielską, 

Paryż. P. A. T. Poseł francuski w Londy- 
nie Saint-Aulaire zakomunikował an- 
gielskiemu sekretarzowi stanu dla spraw za- 
granicznych lordowi Curzonowi odpowiedź 
premiera Brianda na notę angielską w sprawie 
G. Śląską. Curzon obstawai za natychmiasto- 
wem ueguiowaniem sprawy G. Śląska przez 
Radę Najwyższą, kez poprzedniego zbierania 
się rzeczozaawców i wskazał na zgodność za- 
patrywań rządu angielskiego z zapatrywaniami 
komisyi międzysojuszniczej, wyrażonemi w no- 
cie do Rady Najwyższej, która żąda natych- 
miastowego rozstrzygnięcia. Wedle oświadcze- 
nia Curzona możnaby dopiero wtenczas nara- 
dzać się nad wysyłką posiłków, gdyby nastą- 
piła zwłoka w rozwiązaniu kwestyi 

Londyn. P. A. T. (B. Reut.) Dalsze te'egra- 
my ang. komisarza w Opolu wskazują na ko- 
nieczność szybkiego rozwiązania kwestyi gór- 
nośląskiej. Panuje tutaj przekonanie, że nie 
jest politycznie koniecznem wysyłać wojska 
wszystkich trzech państw i że wysyłka taka 
nie będzie potrzebna, gdyby nastąpiia szybka 
decyzya Rady Najwyższej, Równocześnie u- 
rząd spraw zagr. wyraża zdziwienie, że po obu 
stronach kanaly. jest mowa o rapreżonych sto- 
sunkach między: cbu rządami, Wierzy bowiem, 
że rząd fracuski w kwostyi tej, tak, jak to by- 
ło poprzednio, będzie współdziałnł z aliantami. 
Różnica zdań w kwestyi rozwiązania istnieje 
tylko co do sposobów postępowania. 

Paryż. P. A. T. (22 b. m. godz. 23). Havas. 
Wymiena zapatrywań między Londynem a Pa- 


p jryżem w sprawie G. Śląska trwa w dalszym 


c'agu, Saint Aulaire otrzymał dziś wieczorem 
nowe instrukcye, które po!ecają mu czynić sta- 
rania celem przekonania rządu angielskiego 
o konieczności wysłania posilków na G, Śląsk 
i zapewnienia poszanowania decyzyi państw 
sprzymierzonych. orsz o konieczności zwołania 
komisyi rzeczozniwców, którzyby zbadnii tech- 
niezną stronę probiemm przed zchraciem 8% 
Rady Najwyższej. Koła francuskie uważają, że 
trzej przedstawi iołe kom'syi międzysoj. w no- 
cie swej, przesłanej komferentyi ambasadorów 
zsznaezył, że pragnęliby wzmocnienia wojsk 
na G. Śląsku oraz, że potrzeba madeslania po- 
sHków stania sie z każdym dniem bardziej na- 
glącą. W ietocie sytitacya na G. Śląsku jest 
bardzo poważna i bedzie niepewną dopóki nie 
nastąpi dezycya ostateczna woboe tezo, % 
wojska, któremi rozporządza komisya między- 
sojusz cza, są niewystarczające dla przeszkodze 
nia ewentualremu wybuchowi zaburzeń oraz do 
utrzymania porządku na roz'egłym terenie plc- 
biseytowym. Ponsdto St. Aulaire ma zuwiado- 
m'é Forten Office, że ambasador francuski 
w Berlinie otrzymał polecenie zwrócenia sie do 
rządu niem'eckiego z żądaniem wydania wszel- 
kich zarządzeń. potrzebnych do ewentualnego 
A jednej dywizyi francuskiej na G. 
jiąsk, 


letarg o konferencję Raty najwyźszej, 


Polku. P. A. T. Radio. Nieporozumienie po- 
miedzy Londynem a Paryżem w sprawie konfe- 
rencyi Rady Najwyższej odnośnie do problemu 
górnośląskiego, zostanie prawdopodobnie usu- 
miste w drodze komsromsu w ten sposób. że 
kasferencya zwołana będzie w pierwszych 
dniach sierpnia, 
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nropazycyę angielską, dotyczącą zwołania Ra- 
iły Najwyższej do Boulogne na dzień 28 linea. 
Briand obsije przy swOjem stanowisku 
i oświadeza, że opwszcza jutro Paryż na czas 
dlnższy. Na wypadek, gdyby rząd angielski ob- 
stawał przy propozycyi szybkiego zwołania 
konfetencyi, Briand proponuje dzień 15 sierpnia, 

Londyn. P. A. 'F, Wied. B. kor, W Izbie gmin 


oświadczył Lloyd George, że w sprawach roz- iska komisya międzysojusznicza, aby stwierdzić 
wiązania kwestvi G. Śląska nie można poczynić lilość matervału lotniczego, 


niemieckiej. 


Treść interwsacvi włoskiej w Berlinie, 
d 


Rzym. (©. E. Radio). „Tribuna“ omawiając 


kroki ambasadora Włoch Frascatiego, poczy- 
iniona w Berlinie u dr. Rosena, zaznacza, że 


Frascati zwrócił jedynie uwagę rządu niemiec- 
kicgo, że fakta na G. Ś'ąsku wymagają jak 
najszybszego zwołania Najwyższej Rady. Koir- 
centracya wojsk niemieckich na granicy sigs- 
kiej jest bardzo niebezpieczna. Przeszkodą do 
zwołania Najwyższej Rady nie powiuna być 
końtrowersya francusko-angielska. Najwyższa 
Rada może być mimo tego zwołana na dzień 28 


lipca, jak to proponuje Anglia i będzie 
mogła załatwić inne kwestye, jak sprzwy 


wschodnie, podczas gdy eksperci, jak to pro- 
ponuje Francya, hoda mogli przygotować po- 
trzebny materyat by go przedłożyć w Boulogne. 


Mgitacya niemiecka wśród wojsk ententy 


Warszawa. (E. E. Radio). W Berlinie wy 
drukowano proklamacyą w trzech językach 
w celu rozrzucenia ich pomiędzy wojska koa- 
licyjne, które będą przejożdżały przez tery- 
toryum Niemiec na G. Śląsk. Odezwa podpi- 
sana jest przez partyę komunistyczną, istnicją 
jednakże wszelkie poszlaki, że wydana została 
przez miarodajne koła niemieckie, względnie 
za ich wiedzą i pomocą. Odezwa wzywa żoł- 
niorzy koalicyjnych do wypowiedzenia posłu- 
szeństwa oficerom i twierdzi, że po Górny 
Śląsk wyciągają ręce międzynarodowi kapitali- 
ści Wzywa żołnierzy do połączenia sią z ro 
botnikami górnośląskimi, 

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE. 

Bytom. P. A. T. Komisya międzysojuszni- 
cza zarzadziła ogólno przeprowadzenie rowizy! 
w mieszkaniach ludności niemieckie na G. Ślą- 
sku. Za ujawnienie składów broni wyziaczo- 
no wysokie nagrody pieniężne. 


KOMISARZE ENTENTY WYJEŻDŻAJĄ. 

Bytom. P. A. T. Donoszą oficyalnie, ża od- 
jazd generała de Marinisa z Opola do Rzynu 
nastąpił na wyrażne żądanie rządu włoskiego. 
Nieobecność generała de Marinisa ma potrwać 
tydzień. Wiadomości, że gen. de Marin's nie 
powróci już na Gómy Śląsk są bezpodstawne. 


W DUCEU BERTRAMA.. 

Katowice. P. A. T. Przedstawiciele niemie- 
ekiego duehowieństwa katolickiego i protestan- 
ckiego wystosowali do Kemisyi  międzysoju- 
szniezej w Opolu pismo, w którem proszą 0 za- 
pewnienie im bezpieczeństwa, gdyż rzekomo 
z powodu napadów Crzanizowanych przez Pola- 
ków (1), nie mogą Gri spełniać swoich ©dowią- 
zków względem ciężko chorych (D). Nadto zwra- 
cają omi uwagę, ża niemieccy wierni nie mogą 
z tych samych powodów uczęszczać na rani 


m29, 


T 


( 6. Sląsk i Galieya Wschednia. 


Londyn. (Œ. E) „Moming Post" wyraża 
przekonanie, iż sfery odpowiednie najtepiej 
nczyniłyby, zajmując się odrazu całokształtem 
zagadnioń Polski, czyli iącząc sprawę Górnego 
Śląska ze sprawą Galicyi Wschodniej. Granice 
wschodnie i zachodnie Polski powinny być 
nsta'one jednocześnie. Nowa metela stałego 
adwlekania decyzyi jest obecnie cechą dy- 
|płomacyi, zbyt. niestety, podobnej do dyplo- 
imacyi dawnej. Załatwienie sprawy G. Śląska 
[jost tem piiniejsze. gdy się zważy naprężenie 


| szosunków polskoditewskich. 


ŁADNY MINISTER. 

| Paryż. (Œ. E. Radio). Dozoszą z Monzehiun, 
że wdrożone postępowanie karne przeciwko by- 
llemu ministrowi bawarskiemu  Frausdosforowi 


"udowodniło mu fałszewanie.przez niego siarej 


"mónetw, 


j ROZBRAJANIE GDAŃSKA. 
Gdańsk, P. A. T. Jutro przybywa do Gdań. 


znajdującego się 


U 


wyższej, albowiem sprawa G. Śląska będzie] 


EM M 
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jeszcze w Gdańsku, a stanowiącego dawniej 
własność rządu niemieckiego, W skład komi- 
syi wchodzi trzech oficerów fra neuskich, jeden 
angielski i jeden włoski. Przewodniczacym 
komisyi jest pułkownik francuski. a 


t © 
; 1 t; 
krzyżacy z Sdańska, 

Gtańsk. P. A. T. W zamku krzyżackim w 
Maltorku odbyło się przed kilku dniami rierw- 
sze insesuguracyjne posiedzenie nowero związku 
wszechnienieckiego pod nazw 3 


4 „Marientnuser 
Bund*, 3 


W zebraniu tem wxięli udział liczni 


ul 


„|przedstawiciele nacyonalstów z Pius Wschcd- 


nich i wiele urzędowych osoh stożści, jak n. p. 
prezydent regencyi hr. Bodisan, oraz kilku de- 
legatów Gdańska, Delegat gdański wygizeił 
referat, wskazujący na ćoniostą ro'e zakon 
Krzyżackiego w tysiącietniej pracy koloniza- 
cyjnej niemieckiej na wschodzie. Da zarządu 
nowego związku wybrani zastali miodzy im 
mi prezes rogencyi hr. Bod'san z Kwidz 
1 trzech delegatów z Gdańska. 


En | 


H H E P 
Min. Skirmunt o polityce zapean, 

Warszawa. (Telef. wł.) Minister Spraw zagr, 
Skirmunt wodbvł wczoraj konferencyg 
z przedstawicielami prasy, ra której omówił 
najważniejsze aktualue sprawy polityki zagra 
nieznej Polski, > , 

W sprawie przyjazdu znin. Hotoveca zazna- 
czył p. Skirmunt, że przyjazd ten nastąpił z ini- 
spatywy czoskiego ministra, który pragnął 
wejść osobiście w kontskt z rządem polskim. 
Konferencye z min. Hotovecem miały charak- 
aj beai i stanowią przygotowanie 

o dalszych rokowań, majacy i 
agi € mających się odbyć 

Przechodząc do sprawy górnośląskiej, zazna. 
czył minister, że pragnieniem rządu polskiegy 
jest, aby decyzya w tej sprawie zapadła jak 
najwcześniej, Francya, popierająca bezwzele- 
dnie w snrawie górnośląskiej rząd polski, zajęy 
ła jednak odmienne stanowisko co do termi- 
nu powzięcia ostatecznej decyzyi w tej kwostyi, 
W kołach rzędowych francuskich nie wierza, 
aby Niemcy poddali się postanowieniom koali 
cyi, o ile te wypadna na ich niekorzyść, Stano. 
wisko Włoch jest nadal życzliwe odnośnie 
do żądań Polski, p 

Omawiając kwestyę wileńską, minister or 
świadezył,oże sprawa jest nadal niejasna. Ra. 
da Ligi narodów nie została dotychczas ofi- 
cyalnie zawiadomiona przez 1ząd kowieński 
o odtzuccniu projektu Hymansa. 

, Co do zjazdu minisirów parstw nadbalty. 
ekich, to zjazd ton posiada wyłącznie charak. 
ter kurtuazj jno-wfermacyjny, Litwa Kawieńską 
w zjeżazie tym udziału nie bierze, 


Lapraszenie marsz, Fecha do Pelski. 


Paryż. (Œ. E.) Poseł Zamojski imien'em 
rządu po'skiego zwrócił się w dniu 21 b. m. 
z turzędoweni zaproszeniem do marsz. Fochą 
aby w ciągu lata odwiedził Polskę, 


Wyjazd posła pelekiego do Moskwy. 


Warszawa, (Telef. wł.) Termin wyjazdu pa 
sełstwa polskiego do Moskwy został ustalony 
na 31 b. m. W tymże dniu wyjedzie z Moskwy 
grono poselstwa sowieckiego, udając się da 
Warszawy. 


KONGRES P. P. S. W ŁODZI. 

Łódź P. A. T. Dzisiaj w południe rozpo. 
częły się tutaj w sali koncertowej obrady 
XVII. kougresu P. P. S. Na kongres przys 
było z górą 200 delegatów z całej Polski. Ja» 
ko goście przybyli m. in.: Jovott (Anglia), Pan« 
kras (Niem. socyal. w Polsce), Targanek (P. 
P. S. w Czechosłowacyi), Bójko (P. P. S. Lie 
twy i Białorusi). Kongres otworzył prezeg 
centr. Komitetu Moraczewski. Do prezy: 
dyum wybrani zostali: Czajor, Diamand, Klu. 
szyńska, Szczerbowski, Misiałek, Imieniem 
miasta powitał kongres prezydent Łodzi Rze. 
eki. Nastąpiły potem przemówienia powital+ 
ne przedstawieleli związków zawodowych i ko. 
operaty w. 
Daanan a| 

Ge Valera w Irlaniyi, 


Horsea. P. A. T. Radio. De Valera wraz 
ze swojem otoczeniem powrócił dzisiaj rano do 
Glandyi i zamierza zwołać plenarne posiedze. 
nie gabinetu poluda. Irlanlyi. Pisma wyrażają 
przekonanie, że rząd de Valery pracuje w kie- 
rindu doprowadzenia do porozumienia w Irlan- 
dri pómeerj i południowej i na tej podsta- 
Wie otrzymał bardzo poważne koncesye. a 

Dukiin. P. A. T. Natychmiast po swoim 
przybyciu odbył de Valera wczoraj wieczór 
Ułuższą Kkomferencyę z głównodowodzącym 
irlandzkiej armii repubiikańskiej. De Valera 
zachowuje wobec każdego ścisłe milczenie. 
IZ Glasgowa donoszą, że uwolniono 13 rozmai- 
tych więźniów politycznych. s 
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Ciągła i stale wzrastaj 
tów, jest powodem nas: 


wa 


a 


na 


sami pokonać naszego 


Gemokratyczno-wclzościowych 


= 


facyi, wzgiądnie przy z dua na dzień zwi 


wymienna naszej marki w chwili płacenia po- | 


zachcianek na- 
szego suwerennego a ciemnego sinu, to navet 
1 podatki nie uratują państwa polskiego od ban- ; założenie, że jost ciasnym i niema go gdzie roz- 
kructwa. Bowiem przy staie warzstającej in- szerzyć, Tymczasem port w Gdyni będzie 
qx- 


skim ładować i wyiadować towarów 


rocznie 
około 2 miliony ton, a ma ten port to wadliwe 


„GŁOS NARODUŚ z data 25 Linca IŻ] roku, 


Do tego zmierza w pierwszym rzędzie roz- jrzy, ale jest zwsiennikiom dobrych stosunków / przez krakowskie Stowarzysze Ua 1 


budowa i rozszerzemie polskiego |z Tosya, gdyź wykluczenie 200 mili 
'a emisyą bankno- portu w Gdyni, Mimo podrwiyań tutejszej udziału 
go przesilenia gospo- 
darczego. Jeżeli miś ne będziemy w stanie 


w  światowem 
zacłiarowaną ży 


ukciczemi 


"Towarzystw 


złoży sprawozdacie po 


cay Ni C3EL. 

ODCZYT W „ROZWOJU“, Dr Konrad Eski, 
członek Rady nadzorczej Tow. „Rozwój“ 
tw Warszawie znakomity znawca stosunków 
| gospodarczych i finansowych polskich, wygłosi 
|w Krakowie referat na temat aktualny: „Sto- 


| każdym razie azczsrze wypowiedziane.. 
| W. 


a O acc 


Rozpzcziiwe położenia Rosji, 


ż 2 jpo wykończeniu mógł ładować i wylndować | Głód, zarazy, wędrówka głodnych mae, buuty jaunki finansowe w Polsce“, w poniedziałek 
szająrej się emisyi naszych banknotów, nortość towarów przeszło 6 milionów toń. i 


O ile wiemy z dzienników, ma w naibliższym 


datków, będzie zawsze niższa od marki w tym czasie nawiązać dopartamont morski w War- 


kiedy uchwalony 


czesio, 


datku. 


Słusznie stwierdza „Nowa Reforma“, że w ta- 


kich jak dzisiaj warunkach, marka polska za- 
nim zstoczy krąg od emisyi z Kasy państwo- 
wej do chwili powrotu do niej, straci swą we- 
wnętrzaą wartość w strłym stosunku do liczby 


marek świeżo emitowanych w czasie tego 
obrotu. 
W „Gazecie Bankowej“ p. Witold Gessmer 


zostawia cvfrowo emisyę banknotów Polskiej 
Krajowe: Kasy Pożyczkowej i wzrostu długu 
skarbowego. l 

Dniè 11 listopada 1948 stan emisyi bamkńo- 
tów w miardach wynosił 1.193 Mk, 

Dnia 31 grudnia 1919 ilość ta wzrosła do 
5.300 Mk 

W rok później t. į. 31 grudńła 1920 stan emi- 
syi wyrażony w miliardach wzmógł się do su- 
my 49,400 Mk. 

Natomi:st z koncem maja r. 1921 stan em- 
syi równał sią w miliardach 94.576. 

Czyliiż tego roku w ciagu pięciu 
miesięcy doprowadziliśmy do te- 
go. że suma emitowanych przez 
P.K. E.P.banknotów jużprawiesię 
zdwoiła. 

Jożoli rozpatrzymy każdomiesięczńy wzrost 
emisyi bonkrotów w r. 1921, to otrzymamy na- 
stepujace cyfry: 

w styczniu 1921 wzrosła emisya o 5.700 miliard. 
w lutym 1921 wzrosła emisya o 7.500 miliard. 
w marcu 1021 wzrosła em'sva o 11.500 mitiard. 
w kosjołniu 1921 wzrosła emisyva o 12.655 mil. 
w mau 1971 wzrosła emisya 07.821 miliardów. 

Z tego wymka, że wzrost jednomicsięszńy 
emisri banknotów z tego roku był n. p. w 
stycznin (5.700 miliardów Mk.) większy niż 
całkowiia ilość hsnknotów, zwsidujących sią 
w chiegu z końcem reku 1919 (5.860 miliardów 
marek). 


został wymiar po- 


szawie ściślejsze stosunki z Libawą, Windawą, 
Kłajpedą, Królewcem i Szczecinem, by unie- 


polsko-rumuńskiej, będzie mogia Polska korzy- 
stać z rumuńskich portów w Galaczu i Braiłli. 

W ostatnich zaś dniach otrzymała redakcya 
tutejszej polskiej „Gazety gdańskiej”, najpo 
czytniejszego pisma na Pomorzu, z Paryża na 
stępującą depesze: „Z francuskih hondlewych 
kół w Marsylii zwrócono się do odpowiedniego 
departamentu zastępstwa dyplomatycznego w 
Puryżu z propozycyą, by cały ruch wymienny 
między Francyą a Polską skierować wyłącznie 
do portów rumuńskich z zupełnem ominięciem 
Gdańska". 

Państwo po'skie nie może i nie powinno zre- 
zygnować z tych praw, które mu przysłukują 
z traktatu pokojowego i konweńcyi polsko- 
gdańskiej, odnośnie do Gdańska, ale w inte- 
resio powagi i autorytetu jego leży, aby się 
jak najwięcej uniczależniło od Gdańska, tej 
placówki bezmyślńego hakatyzma i szowinizmu 
pruskiego, 

Rozwój i egzystencya Gdańska aderwanego 
Éa; Prus zależy wyłącznie od pomyślceso i jak- 
WED dat przyjaznego, sąsiedzkiego sto- 
sunku z Po'ską. Rozlużn'enie tych stosunków 
może wyjść tylko na niekorzyść wolnego mia- 
, sta. - W. P. 


Wynurzenia gen. Hoffmanna. 


: (Falkenhayn — największy zbrodniarz wojenny. — 

Obłuda hr. Czernina, — Ludendorff nie był wo- 

dzem. — Krytyka operacyi — Najlepszym ofi- 
cerem był Conrad), 

Z ostrą krytyką działalności Ludendorfa, 
| Hindenburga, Tirpitza i Falkenhayna wystąpił 
jznany z pertraktacyi w Brześciu Litewskim 
igen. Hoffmann w rozmowie ze socyalistycz- 


1021 ten stosunek | no-demokratycznym pisarzem Drem Albertem 
w Dreźnie. Podajemy ważniejszo ustępy tego 
| interviewa, w którym Hoffman zaraz na wete- 
Do tych cyfr jeżeli dodnmy stan zadłużenia | pio nazwal gen. Falkenhayna, szefa sztabu ar- 
Skarbn w Po'skiej Krajowej Kasie Pożyczko- mii niemieckich, „najgorszym zb rod- 
wej. który z końcom maja tego roku wynosił jn.1.a.r.z.e.m w.oj.e.n.n ym“, zarzucając mu, Żs 
17.625 miliardów Mk. (a z końcem r. 1918 tyl- |podczaa układów w Brześciu Litewskim zawi- 
to 0.3513 mTirrdów Mk.) — to dostaniemy tą ;kłał sprawę przez danie przedwczesnych obie- 
€ytrową równię pochyłą po której staczamy tnie Bułgarom, iż otrzymają Dobrudżą i te- 
się do takiego stanu rzeczy, jaki istnieje w |rytorya serbskie. Bułgarzy oczywiście doma- 


W innych miesiacach r. 
zmionia się. jak widać w dalszym ciągu na 
niszy tiekorzyść. 


Kto jest winien? Wszyscy, cało społeczeń- 
stwo wraz z ministrami i snwerennymi posłami, 
Którzy w ramach dobru (?) społecznego jeszcze 
žie nauczyli się odróżniać kwestył równowagi 
budźctowej od postulatu kolczykowania Świń. 

Jednak mimo wszystko, minister skarbu 
Steczkowski nie traci nadziei i wiezy, że uda 
mu się doprowadzić do równowagi Dass budżet, 
który uzależnia od uzyskania dla marki pob 
skiej tej wartości kursowej, jaką posiadała ońa 
w kwietniu b. r. Pi 

A na jednem z ostatnich posiedzeń mís. 
skarbu Steczkowski, przedstawiając swój pro- 
gram finarsowy, oświadczył, że cełem wypro- 
wadzen'a Polski z istniejącej anarchfi gospo- 
darczo-finarsowej, należy: 1) przeprowałzić 
keńsoliiacyę stosunków politycznych, 2) zwięk 
szyć oszczędność w wydatkach państwowych, 
4 powiększyć dochody skarbowe, 4) oprzeć 
gospodarkę na budżecie niewzruszony, 5) do- 
prowadzić do równowagi zwyczajna wydatki 
i dochody, 6) pokrywać wydatki nadzwyczajńe 
pożyczką wewnętrzną i zewnętrzną, T) nie u- 
ciekać się do zaliczek kredytowych P. K. K. PZ 
f) zwiększyć eksport, a zmniejszyć import. 

Piękny progrum, jednak trudno go będzie 
przeprowadzić przy dzisiejszym Edycje 

da 


POZA LEO R 


0 niezależność Polski od Gdańska. 


Gdańsk w lipe 

Kto śledzi z uwagą od chwili niedobrowol- 
nej senaracyi wolnego miasta Gdańska od Rze- 
szy niemieckiej, zachowanie się jego wobec Pol- 
ski ? poiiczy te nader liczne a systematyczne 
beptrawia i sekatury tutejszych władz wobec 
polskich obywateli, a ustawiczne utrudnienia, 
na jakie marażonym jest rząd polski i jego or- 
guna przy pertraktacyach polsko-gdańskich, 
must oswoić się z myślą, że jeszcze przez sze- 
reg lat będzie pokutował w Gdańsku duch pru- 
sofilaki i nie można się tak prędko spodziewać 
jakiejś poprawy stosunków. Dążeniem gdań- 
skiego hakatystycznego senatu, nacyonalistycz- 
nej większości scjmowej i tutejszej niemieckiej 
presy jest, aby wzajemne stosunki sąsiedzkie 
między Gdańskiem a Polską. jaknajbardziej 
zamącić i utrudnić, zaś miejscową niemiecką 


gali się później spełnienia tych obietnia, pod- 
czas gdy wszysey mni godzili sią na zawar 
cie pokoja z Rosyą bez aneksyt. 

Przyjmując znaną bolszewicką formułg 6 sa- 
mostanowienłiu narodów, kłamał — zdaniem 
i Hoffmanna — hr. Czernin, bo sam przymawał 
w zaufamem kółku, że nie moża w pertrakta- 
cyach być mowy e ,samostanowieniu, gdyż 
Czesi, Ukraińcy ł południowi Słowianie wy- 
stąpiłiby x miemożliwemi żądaniami", Formita 
ta mogłaby być stosowaną wtedy tylko, gdy- 
by do układów zasiądały przy stole i mocar- 
stwa zachodnia, 

O „wspomnieniach" Ludendorffa f Himden- 
burga wyraxić się miał Hoffmann: 


pia fałszywa I po części xmyślona”. Co do 
| książki Hindenburga, te jest ona w tym rodza- 
ju, że „piesby nad nią zapłakał*. Jedynym do- 
brze polnformowanym i mającym coś de po- 
wiedzenia te — Tirpita, ba to w całem sło- 
wa msaczenia — gracz. 

Gen. Hoffmann nie ma zamiaru pisać pamię- 
tników, bo musiałby w nich światu powie- 
dzieć, że Ludendorff wodzem żadnym nie był. 
W listach, pisanych do swej żony, zamieścił 
Hoffmana wiele ciekawych rewelacyi, ale te 
niebardzo zbudowałyby świat, a przedewszyst- 
kiem posła niemieckiego w Ameryce hr. 
Bernsdorffa, który kłamał w parlamencie, że 
Ameryka nie byłaby wypowiedziała wojny, 
gdyby nie walka łodziami podwodnemi, żone 
zać generala Hoffmanna zapewniał w berliń- 
skim hotelu „Adon“, iż Ameryka i bez nie- 
mieekiej wałki łodziami podwodnemi byłaby 
wystąpiła zbrojnia, 

Bitwę nad Mama uważa Hoffmann za bez- 
pośrednie nastepstwo nieudolności wodzów. 
Na lewem skrzydle było © dziesięć dywizyi 
za dużo, a na prawem o tyleż za mało. Bitwa 
byłaby wygraną niewątpilwie, -jak i całn woj- 
na, ale manowrowano tn i ovrdzie, a nie de- 
cydowano się ma rozstrzygający bój osta- 
teczny. 

Akcya przeciwko Włochom nie była również 
|dostatecznie przygotowana, bo inaczej byłoby 
się z pewnościa opanowało linią Genna— 
| Wonecya. Gdyby rzueono odrazu o dwa kor- 
pusy więcej na Rosyg, Warszawa byłaby w 
|naikrótszym przeciącu czasu zajęta i można 


ludność wolnego miasta systematycznio podbu-|byto wówczas zabrać cały tabor ł obóz wo- 
rzać przeciwko wszystkiemu co polskie. Nader|jannv rosriski do naszego użytku. Najlepszym 
powolny i opomy bieg rokowań polsko-gdań-j! najdzielnicjszyra oficerom by? nie Ludendorff, 


skich, które przecież hardziej lażą pod wzgię- 
den gespodarczym w interesie tak bardzo za- 
dtużonawa Gdnńsra riż Polski, wskazuje naj- 
wymowniej jak zacietrzewiałą i krótkowzrocze 


Ilerz anstryacki Conrsd von Hótzendorft. 
Wreszcie gen. Hoffman przyznał, że sam 

wiele błedów w Brześciu popełnił. Trocki w 

nierwszej liai miał na wzęlędzie nie pokój, 


ną jest polityka tutejszych miarodujnych sfer, lecz agitacyę za rewolueyą wszechświatową 


rządowych. naświęcających najżywotniejsze e- 
konomiezne interesa, wolnego miasta, byle tyl- 
ko dokuczyć Polsce. 

Wobec tych boznadzicinych stosuńków, po 
winno pańsiwo polskie dążyć do jaknajrychlej- 
szego unieza'eżnienia sie od. Gdańskał 


Ji gonerał musiał mu w tem przeszkodzić, bo 
jfrocki tak się zachowywał, jakby Rosyanie 
już pod Berlinem stali. Hoffmann zaprzecza, 
jakoby podczas pertraktacyi uderzył pięścią 
w stół i utrzymuje, ła to wymysł Trockiego. 
IW. bolszewizm w Niemczech Hoffman nia wie- 


zależnić się od Gduńska. W myśl konwencyż | 


wojsk. Idala 25 b. m, w sali Domu robotniczego przy 
Wedio napływających do prasy zagranicznej |ul. św. Tomasza 1. 37, e godz. 6 i pół wieczór. 
wiadomości, sytuacya w Rosyi stała sią bar- | Wstęp dla członków i przyprowadzonych gości 
dziej katastrofalna, niżby się wydawało, a gząd |sympatyków. 
bolszewieki znalszł się w kłopotach, które po-| POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. Po- 
ważnie zagrażają jego dalszej egzystencyi. Dla |sietzenie wydziału | bistoryczno-filozeficznego 
wyżywienia armii i ludności miejskiej potrzeba j odbedzie się w poniedzialek dnia 25 b. m. 
conajmniej 400.000 pudów zboża, takiej zaśjo godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym: 
ilości dostarczyć niepodobna. Ale i iudność|ks. Henryk likowski: „Najdawniejsze dzieja 
wiejska potrzebuje tyleż żywności. Około 20 | klasztoru Cystersck w Ołoboku (1211—12925*, 
milionów ludzicierpi głódinędzę.|ref. czł ks. Jan Fijałek. 
Spichra Rosyi, Ukraina, dotknięta jest klęską | UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA NAUKI NA 
suszy, co niweczy nadzieje pomocy w wyży-|WYŻSZYM KURSIE SPÓŁDZIELCZYM. Wezo- 
wieniu zagrożonych głodem miejscowości, gdzie |raj o godz. 6 wieczorem odbyła się w budymku 
wybucha rewolta. Uważana przez lud za karę |Sthudyum rolniczego w Krakowie uroczystość 
Bożą — cholera, szerzy się coraz bardziej. |yakończenia nauki na wyższym kursie spół- 
W samej Moskwie było już w lipcu 482 wypad- |qzielczym, prowadzonym przez naukowy Insty- 
ki ciężkich zapadów na tę epidemię, a prócz |tut spółdzielczy. W obszernej saii na parterze 
togo szerzy Bię groźnie i ezerwonka, zobrali się wykładający na kursie profesorowie 
Funt chleba kosztował przedtem 1900—2400 | Uniw, JTagiel. £ Akademii handłowej, jakoteż 
rubli, obecnie zaś płaci się 4800 rubli, 16 kilo- |spsołwanci kursu, w liczbie około 60-cu Do 
gramów ciemnej mąki kometuje 380.000 rubli, profesorów przemówił imieniem słuchaczy prof. 
przedtem zaś 160.000 rubli, jaja podskoczyły | «imn, Bielak, dziękując gronu w serdecznych 
z 9000 rubli na 18000 rubli ziemniaki funt |szowyach za gorliwą, pełną poświęcenia pracę, 
2500 rubli zamiast 50 rub'i; za cukier płaci się łożoną w ciągu półrocznych wykładów. Na go- 
po 45000 rubli zamiast 30000 rubli, W Szeze- |raee przemówienie p. Bielaka odpowiedział kie- 
gólńości np. suszone borówki, odwar z których |powpnik kursu, prof. Uniw. Jag. Dr Stefan Sw 
uważany jest za środek leczniczy przy czerwon- | rzycki, który „żegwająo absolwentów kursu, we- 
ce, osiąenęły niebywałą cenę 66000 rubil s0-| zwa} ich, by stafi się pionierami wielkiej idei 
wieckich za funt. spółdzielczości, pojmowanej w tem znaczeniu, 
„Temps* donosi, że Maksym Gorkij wybiera | na jakie wskazywała im nauka. Na zakończenie 
się na tournee po Europie w cclu zbierania |uroczystości odbyła się wspólna fotografa. 
środków pomoey dla głodującej inteligencyi| ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wieszór 
rosyjskiej, w rzeczywistości zaó w celu szerze- |zawczwano Pogotowia ratunkowe na Prądnik 
nia propagandy sowieckiej wśród inteligancyi Czerwony do Władysława  Kastonia, który 
państw sprzymierzonych, szezególniej w Angli |w zamiarze samobójczym wbił sobie nóż w oko- 
i we Franeyi. 4 licę serca. Ciężko rannego odwiózł lekarz w 
Rząd sowiecki stara się tłumić zaburzenia | rożnym stanie do szpitala św. Łararza. 
na tle głodowem, ponawiające się coreg częś- | RB "|. M”: 
ciej; lecz i między ludem wywiązują się groźne 
konflikty, jak o tem świadczy niedawno od- 
byta w okolicach Charbińska nad Wołgą bójka 
między zgłodniałą rzeszą kilkutysięczną, dążą- 


Z Polski f ve Świała, 


MILIONÓWKA, Podczas wczorajszego Ciy 
gnienia milionówki wygrana padła na Nm 


Use 
LY 


cą z Samary Ńa Ukraine, a włościanami, któ- 
rzy bronili swego zboża w polu. W bójce tej 
miało paść 2000 zabitych i rannych. 

W celu walki ze strasznym głodem, propo- 
anja „Iuwiestia" przesiedlenie włoś- 


0.168.875. 

FEKTOREM POLITECHNIKI WARSZAW- 
SKIEJ wybrany został inż. Ant, Ponikowski, 
proś, zwycz, miernictwa, b. min. oświecenia. 
Dziekanami wybrani: na wydziała inżymieryi 


cian Ra Sybir. W czterech okręgach sybir- |ladowej inż. Józ. Fedorowicz; na wydziale in- 
skich Turyńsk—PBołogoj 3 Kołczatew—Sergio- | żynieryi wodnej inż. Czesław Skotnicki; na wy- 
pol, znajduje się 150 milionów dziesięcin czar- | dziale mechanicznym inż. Karol Taylor; na wy- 
noziemu, leżącego odłogiem, Gdvby się rozpo- |dziale elektrotechniemym inż. Leon Stanie- 
częło natychmiast wysyłkę oddziałów po 10 |wicz; na oddziale chemicznym p. Ludwik 
tysięcy ludzi, to do połowy października prze-|Szperl; na wydziale architektury p. St Nos- 
siedlońoby na Sybir milion włościan kowski. 3 
Szukając ocaleñix pmzed zmorą głodu ludność | © POMIESZCZENIE POSELSTWA ROSYJ- 
z 15 prowincyj odbywa wędrówki do Ttrke- | SKIEGO. Wobec notatki gazot warszawskich, że 
stanu, wa Ukrainę, nad Kubań, a ñawet do|„Karachan opóźnia swój przyjazd do Warsza- 
Moskwy i Petersburga, co grozi rozwieczeniem | wy, motywująe to tem, że rząd połsk daja mu 
chorób epiderńieznych do miejscowości jeszcze |do dyspozyeyi hotel „Prożorja”, e którego wy- 
nie Ńawiedzionych przez nia. W armii szerzy jnajęcie zabiegała delegacya poselstwa rosyj- 
się miezadowołanie. „Krasno-armiejcy* buntują | sktago" delegacya rosyjsko - ukraińska 
się przeciwko zmniejszenia racyi żywińości, o- | oświadcza, że żadnych pentraktacyi z właści- 
świadczająd, Że nie mogą odbywać ćwiczeń |cielami w sprawie kupna „Pretanjł”, bądź to 


ma 
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z braku sił. Bunt taki wynikł wśród załogi w innych gmachów, mio prowadziła. Wskacany 
Pskowie i w inaych garńizonach miejskich. |jej przez rząd polski hotal „Palonia* delegacya 
Z wojskiem rząd sowiecki postepuja wszakże | uznała odrazu za nienadający się, co oświad- 
oględnie, nia uciekając się do ropressaliów, |czono członkom rządu poiskiego. 
lecz wchodzi w układy s przywódcami buntn.| €ZY TO PRAWDA? „Robotnik“ warszawski 
nama | 72pytuje się, czy prawdą jest, że nowy mini- 
nRa y z ~ L O lster aprowizacyi p. Grządzielski, cały zapas 
K R 6 N H EL A skór, jaki pozostawał w posiadaniu Puzappa, 
k loraz znaczną część towarów włóknistych a za- 
CEGIEŁKI WAWELSKIE, |kupów Puzappu — odstąpił Związkowi ekono- 
Dalsze cogietki wawelskie ufundowaii: 488-cją | EMU tapio solwiomich. „o rE? 
oficerowie i szeregowi 1 palku strzelców podha- | Zwiazek ten jest w rękach piastowców. Owy 
lańskich w Nowym Sączu; 484-tą gmina m, Tar- | Prawą jest, że dwaj panowie x tego Związku 
nowa; 485-tą radni m, Tarmowa; 487-mą Jadwi-| ws zy "ze krą A czy je87CZ6 
Buszczyńska; 488-mą Janina i Stefan Bu-|PPS M uysody 00 
Soho ui Stefanostwo Buszczyńscy; |. „WSB ADER. ZR AWRÓLSW W WARSZA- 
490ta Emestoætwo Foilowio; 491-sz3 Tadou WIE. Przy ul Narszałkowskiej w Wamszawie 
szostwo Ruszczyńscy; 4923-74. Kazimierzogtwo | zdarzył się onegdaj wielki wypadek. tramwa- 
Buszczyńscy; 493-cią Bolesław Buszezyński, | 19W. EKO ha S n e si 
494tą da uezczenia pamięci Konstantego | * zjechał wóz na inny tom, gdzie zderzył się 
Buszczyńskiego; 495 i 496-tą Komenda policji |? tonem, złożonym « trzech wozów. Wóz beo- 
państwowej IX okręgu Tarnopol (dwie cegieł- dkowy wylelejł się, przyczem ém > X wa 
ki) — wpłacając po 380.000 Mk, za cepiełkę. ło rannych, w tem pewien kapitan dosyć po- 
- FZEWWRSEEDSOWH SH 


ważnie. 
. Na miejscu wypadku zgromadził się wielki 
Kraków, 24 lipca |tfum, wśród którego polieya wyłowiła 32 zło- 
PRZYJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ- 
SKICH DO KRAKOWA. Wezoraj zawitali do 


dziei kieszonkowych. 
í SPALONE MILIONY, Dnia 18 h m. wybuchł 
Krakowa powstańcy górnośląscy, stojący W|w Zemborzycach (w Lubelskiem) pożar i zni- 
obozie w Jankowicach pod Chrzanowem. Na jszczył 18 gospodarstw włościańskich wraz z ca 
dworcu oczekiwał ich zarząd Tow. obrony zach. phym inwontarzem martwym i żywym. Ponadto 
kresów Polski, oraz licznie zebrane obywatel- i padly pastwą płomieni nagromadzone u niektó- 
stwo krakowskie. Powstańcy, uformowani w |rych gospodarzy olbrzymie zapasy pieniężne. 
oddział, przy dźwiękach muzyki tramwajarzy |U jednego — jak donosi „Ziemia Lubelska* — 
krakowskich, witani entuzyastycznie przez pu-isnalito się 1 i pół miliona marek, u drugiego 
blieczność, przybyś pod pomnik Mickiewicza. | cztery miliony i t. p. 
Tutaj powitał bohaterskich Ślązaków imieniem! ZŁODZIEJ ZAMORDOWAŁ ZŁODZIEJA. 
Tcwarzystwa prof. Henryk Pachoński, składa- | vy gminie Rejowieo w pow. chełmskim zmałe- 
jąc hołd dzięlnym synom Ojczyzny, którzy |zjono jeszcze z początkiem kwietnia zakopane 
przed całym światem stwierdzili duchem j czy- |cy rowku strzeleckim zwłoki nieznanego męż- 
nem, że w obronie świętych ideałów narodo- | czyzny, a w oddaleniu kilkudziesięciu kroków 
wych gotowi są poświęcić krew i mienie, Ich | metrykę na mazwisko Franciszka  Sąasiady. 
ofiary są tem wiąks=a, że prawie wszyscy po- |7, ubrania zamonłowanego sądzono w Chelmie, 
ehvdzą z powiatu cpelskiego Í obszarów po le- |żą jest to jakiś skaut ze Lwowa t w tym kie 
wej stronie Odry. Odpowiedział w serdscznych rynku prowadzono daremne dochodzenia. Te- 
słowach ich komendant z Opola, poczem objął | gz dopiero wykryła policya lwowska, że ZA- 
na nimi kierownictwo oprowadzania po zaby- |mordowanynm jest istotnie Franciszek Sąsiada, 
tkach miasta prof. Jan Gruszecki Po południu |pja skaut jednak, lecz znany we Lwowie zło- 
udali się mili goście do Wieliczki, celem zwie- | qziej kieszonkowy, a mordercą jest jego „ko- 
dzenia salin, leca”, notowany złodziej, Antoni Świstuń. 
WYNIKI ZBIÓRKI GÓRNOŚLĄSKIEJ. To-| W poniedziałek przed Wielkanocnemi Świę- 
warzystwo obrony zach. kresów Polski zawia- |tami wyjechali ze Lwowa Świstuń u Sąsiadą 
damia, że pieniężna zbiórka górnośląska, urzą- |rzekomo w sprawie zakupna tytoniu, a w rze- 
dzona w czerwen b. z no domach i lokalach |czywistości celem dokonania kradzieży, W po- 
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premi slącyą w Kielcach, skilli jakies 


| s pe wodnie przy podzia!g 
iupu, przyczem Sąsiada został zamordowania 
KURS ZWIEDZANIA LWOWA, Sokcya kul 
turaino- oświatowa Polskiego Białago Krzyżą 
wę Lwowie podjęła piękną i pożyteczną inicysa 
tyre mianowicie urządza „Kus zwiedzanią 
“ mający na celu wyszkolenie przewoś 


Lwowa“, 
dników po tem mieście, posiadającem wspaniad 
łe zbiory sztuki, piękne gmachy, zabytki histox 
ryczne, zabytki dawnej architektury i t py 
o których przybywający do Lwowa częsio nid 
mis wiedzą. Wobec zbliżającychesią 'targó 
wschodnich ł spodziewanego we Lwowie ziad 
zdu z całej Polski, urządzenie tego kursu jcs# 
pamysiem doskonałym. Inaugurucyjny wykład 
p t „Rola Lwowa w odradzającej się Polsce“ 
wygłosii redaktor Artur Schröder. 

NOWY HERB PRUSKI. Pruski prezydong 
ministrów  Stegerwald wydał rozporządzenie, 
mocą którego hertrm Prus będzie czarny orzeł 
jednogłowy na białem polu. Orzeł ma głową 
zwróconą w prawo, dziób zamknięty i pochodzi 
jako berb mniej więcej z roku 1700, z pierwsze” 
go wiaku istnienia królestwa pruskiego. Nowy 
rząd odrzucił wniosak przyjęcia do herbu pru- 
skiego orła dawniejszego z Kkrólewskiemi insy= 
gniami. Pisma niemieckie, donosząc o tam, do 
dają, IŁ mowy orzeł, który rozpościerał się om 
gis nad pułkami wielkich królów pruskich, mo 
że ł dziś poprowadzić Prusy do „nowej Świe« 
taoci“, s 
JAK WYNALEZIONO SACHARYNĘ? Sa 
charynę wynałazł w roku 1878 w lsboratoryum 
chemieznem uniwemytetu w Baltimore Dr Fahl- 
berg. A stało się te w sposób przypadkowy; 
Pewnego dnia, wróciwszy z laboratoryum da 
domu, Dr Fahlberg zamważył niezwykle słodką 
smak spożywanego chleba, a zbadawszy to zjaa 
wisko, przekonał się, że słodycz pochodzi nig 
z chleba, lecz z rąk jego. choć umył je po ukańw 
czeniu zajęcia w laboratorynm, W ton sposi 
stwierdził niezwykłą słodycz pewnego prer 
paratu benzolowego, którym umył sobie ręca 
Rozpoczął więe z nim próby i kiedy przekonał 
sih, że wynalazek nie jest trudny, założył w m 
1834 w Nowym Jorku pierwszą fabrykę sax 
charyny. 

 ROFBSJA SEZ YZDOZEA 


Ze spraw wojskowych, 


WIŻYTACYA BISKUPA WOJSK POLSKICH 
W GRUDZIĄDZU. J. Ekse. biskup polowy ka, 
Dr Gal przybył dnia 9 b. m. do Grudziądza; 
Dostojnego gościa powitały delegacye wojsko 
we, przedstwiciele miasta, rządu i duchowieńe 
stwa przed gmachem dworcowym I dam hiw: 
Jeszcze tego wioczóra odwiodził ka. Biskugi 


szkołę podoficerską 64 puku piechoty. 


Następnego dnia rano dokonał ka. Biskupi 
konsekracyi kościołs garnizonowego (dawvief 
ewan kiego) na Górre Forteczej, poczemj 
udał się do ołtarza, blisko drogi ustawionegoj 
Tu ks. dziekan Sienkiewicz powitał ks. Bi 
pa, który odprawił elchą Mszę św. Na Mery 
polowej obecny był gen. Zieliński, kilku wyżu 
szych ofiesrów, framcuskich È polski korpug 
oficerski 

Po Mszy Św. Pastora przemówił do olnierzyj| 
jak i do ludności cywilnej, która bardzo licznie 
na nabożeństwo połowe przybyła i udzielił 
branym błogosławieństwa bisłazpiego. Nastep 
nie ka. Biskup udzielił Sakramentu Bięrznowzwi. 
nia 672 wojskowym i innym. 

W ciągu południa odwiedził ks. Wzkup DĄ 
Gall poszczególne oddziały wojskowa, poczem 
składał wizyty, 


NEKROLOGIA, 

We Lwowie zmarła, w TI roku Życia JẸ 
zofa Jaroszyńska, mna dualoka spo 
łoezma i narodowa, czionsk Tow. weteranówd 
wojsk polskich s e. 1863. ~ 


Z testrów krakowskich, 


NOWY ZESPÓL ARTYSTÓW WARSZAWĄ 
SKICH, złożosy z Karola Hamnera, A. Talaricog 
A Martena, Rentgena, Borońskiego, oraz baletu 
lwowskiego i warszawskiego, wystąpi w Krakowie 
po rax pio w poniedziałek dnia 25 b m, 
w „Bagateli*. ci - Ram) oprócz numerów 80 
wye w w tee „Brigantmo% 
PIE JE Tora „Hożal ana”, is (w riod 
dzielę) ostatnie pożepnalne przedsttwienie pig®i 
wszego zespoln warszawskiego. 

DWA ECZORY lwowskiego teatra „Bars 
tels“, pod kierunkiem T. Wandyczowej i ka 
Ochrymowicza, Saag sią w saii teatru „Nowosci 
w poniedziałek 25 i wtorek 28 b m, © godz, If 
w nocy. w 

OPERETKA W „NOWOSCIACH*, W poniedziaa 
lek 25 b. m. „Cnotliwa Zuzanna”, W roli Hubera 
ta wystą 
najle Aa wodewil 
we 


w „Krysi leśniczance" iut w ro 
cyganki Mmki p. Dagny Steckiej, uczenicy p. Onys 
szkiowiczowej. 


Repoztuac „Bagatel“, 
Niedziela 25 b, m.: Wieczorem ostu':i v ote 
artystów warszawskich. 


Repertuar „Nowałał”, > 
Niedziela 34 b m: Po poł „Krysia Jesuiczaka ty 
wieczorem „Krysia lośniczanka*, 
Poniedziałek 25 b m.: Wieez „Onotliwa 7w 
zanna“, o g. 11 w nocy Lwowski teatr „Bagatela 
Wtorek 26 h. m: Wiecz. „Krysia lośnicranka 
o godz. 11 w nocy Lwowski teatr „D”pzieła*, 


Naska, literatura, sztuka. 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY” z lipra 1924 
r, zawiera szereg artykułów z zakresu 7993n 
dnień naukowych, społecznych i Nteraekiehą 
Ks. Urban porusza w artykule wsiępnym snra» 
wę nader aktualną, czy socyalizm może wsslgn 
pić religię, i wykazuje trafnie, że socyalizmy 
wyrosły z materyalistycznego na świat pogi 
du, nię może wobec braku mistycznych, duchy 


| NK: ! 3 - s : i 
wych pierwiastków, przetworzyć Świata ma le-| W ten deseń omowiada Makuszyński bez jbadzie ma jesť wykluczony, Na Konferantyż | "Wine, P. A, T, Na Litwie Kowiefiskiej wy- 


pzy. Prof. Pacioskiewicez poświęca artykut 
temu, cparty o gruntowną znajomość Źródeł 
z cennym przyjóskiem, wyliczającym najwa- 
niejsze cpracowania. Dr L. Lewandowski udo- 
wadnia w roznrawce o walucie, że walutę do- 
bra może sobie społeczeństwo samo wprowa- 
dzić bez pomocy obcej. a nawet rządu, byle tyl- 
ko umowy były respektowane. 

Pozatem jest jeszcze bogaty dział reccnzy: 
i kroniki Jakkolwiek pod względem treściwym 


Ds 


37M 


T.- 


numer ten przedstawia się bardzo poważnie, to, 


jednak wyczuwa się brak artykułów, omawiają- 
cych problemy życia religijnego na naszej zie- 
mi. A przecież jest ich tax wiele! Któż je po- 
dejmie? tis.) 

„KWARTALNIK CHYROWSKI“, Czerwiec, 
1921. Jak zawsze mity, sympatyczny. Bije z nie- 
go goraca fala miłości kraju i Boga. Redagowa- 
ry żywo, z humorem, odbija wiernie życie 
miodzieży w zskładzie chyrowskim, wychowu- 
jacej sie, lub tej, co z zakladu wyszła. Parę 
prtykulików , proświęconpch ks. Piotrawi Skar- 
dze. Uderza nas tylko jeden szczegół w spra- 
wozdariu czytelni Koła ks. P. Skargi. Między 
Keznemi czasopismami biak katolickich dzienni- 
„ków, Czy slusznem jest, aby młodzi:ż polską, 
z 21 rokiem życia powołaną do czynnego życia 
obywatelskiego, trzymać do 19 roku Życia 
w niewiedzy spraw politycznych? as.) 

„PRĄD”, czerwiec—lipiec, 1921. W części 
programowej szereg poważnych artykułów, po- 
święconych uczczeniu 600 rocznicy Dantego, 
pióra St. Roczorowskiego, bs. A. Pechnika, M. 
Paciorkiewieza, J. Kleincea i E. Dąbrowskie- 
go. Potem artykul zasadniczy: O przyszły typ 
pkademika, WŁ Lewandowicza, 3 _ wreszcie 
Bsial krytyk i sprawozdań z życa młedzieży 
katnl chiej. W krytyce przebija czasem ton nie- 
ro niezgodny z hasłem redekcyi, ton niepowa- 
tny (czytaj rocenzycę) o książce Bedira. 

Natomiast dział sprawozdawczy zawiera mnó- 
stwo ceznych wskazówek. Ze sprawozdań wy- 
nika, że młodzież odrcdzeniowa zdaje sobie 
coray lepicj sprawę z nicbezpieczeństwa żrdow- 
ykiego. Na zebraniu „Bratniej Pomocy” i „Sar 
mepomocy* w Poznaniu młodzież akademicka 
uthwalila wniosek © niedoruszczeniu żydów 
fo poiskich organizacyi abLademickich, uato- 
hidust prezesewi „„Dratuiej Pomocy”, przyjncieło- 
wi żydów, który się domagał współpracy z ży- 
dami, nebwajono votum nieufności. Brawo aka- 
demicy wielkopolscy! 

Numer w calości przedstawia się okazale. 
Jeda j tam tylko jeszere brakuje rubryki! Spra- 
wozdania ze wspaniałego ruchu katolickiego 
młodzieży we Francji. Młodzież polska <kato- 
eka winna być o uim stale informowana. Qs.) 


qs. 4 
Powrót da humoru, 

(Kornel Makuszyński: Perly i Wieprze, Wydanie 
nowe. Warszawa, 1921. Instytut Wydawniczy 
„Biblioteka Polska”), 

Potrzeba nam humoru, zdrowego, serdecz- 
nego śmiechu. Jak choremu, dla którego pierw- 
zy ušmiech jest zapowiedzią powracającego 
zdrowia. Pragniemy nietylko smucić się i roz- 
dzierać szaty, ale choćby czasem — uśmiech- 

uąć się. Bo pragniemy żyć! 

1 dlatego z nezuciem wdzięczności zwraca- 
my się ku tym autorom, którzy z jakichś ga- 
kopanych i ukipiych skarbów duszy wydoby- 
wają bezcenne perły humoru 1 darzą nas 
Diazni, 

Z taką żywą radością witamy nowe wyda- 
nie wesołych opowiadań Makuszyńskiego. Ma- 
kuszyński jest jednak zbyt iuteligentny, žeby 
bawić nas historyikami lekkomyślnie i banal- 
nie wesołami. Przeciwnie. Stesująe się do zgry- 
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ġiiwego ducka czasu, opowiada on nam histo- | OANSTEAN  komisaryatu do handlu z zagranicą, której za- 


tye nieziniernie smulne, ale przytem niezmier- 
nie wescie. O tem: Jak pewien szczęśliwy zna- 
lazca sznura pereł z radości emal nie dostał 
apopleksyi, jak potem z niepekoju o ich utra- 
tę omal nie dostał obłędu, jak wreszcie do- 


| 
| 


końca. Jedna tylko uwaga! Historye Maku- 


|szyńskiego mogą byś czytane ciche lub gło- 


śno, apo nieczytane wcale. 

„Cicho powinni je czytać ludzie nieszczą- 
śliwi, głośno — kaznodzieje, nio czytać ich 
wcale mogą — ludzie skazani na dożywotnia 
więzienie, lub tacy, co się zamierzają wie- 
T 03 LUDWIK SKOCZYLAS 


a Z 
Nad Badtykiem. 
W lipcu 192E 
Spokojna, niebieska zatoka w Sopotach 


i Gdyni nie daje pojęcia o wspaniałości i po- 
tędze otwartego Bałtyku. Delikatny szum fal, 
nad którymi bawią się setki kolorowo ubra- 
nych dzieci, jakże nikłym jest wobee buku peł- 
nego morza, bijącego o piaszczyste i puste 
wybrzeża północnych kresów naszej Ojczyzny. 

Chcąc jechać nad Bałtyk, a nietylko nad 
zaciszną zatokę, trzeba dotrzeć do Pucka, skąd 
budującą się depiero koleją lub końmi na púl- 
wysep Hel, albo w drugą stronę kolejką do 
Krokowa i stamtąd końmi lub pieszo mad 
brzeg Bałtyku... d 

Najbliższą wsią od Pucka — położoną nad 
morzem, jest Wielka Wieś, o Judności kaszub. 
skiej; tu zaczyna się wąski, piaszczysty, gdzie- 


niegdzie lasem okryty półwysep Hel, zamie- | 


szkały przez rybaków. Wybrzeże w, Wielkiej 
Wsi bardzo roziegłe, szerokie, pusta jeszcze 
i dzikie, Niema tu kuliury zwykłego miejsca 
kąpielowego, jak w Sopotach, niema ludzkie- 
go gwaru i urządzeń przeróżnych, zabezpiecza- 
jących letpików przed niewygodami i trudem — 
jest tylko otwarta dal morska, las rosnący na 
wydmach piaszczystych, szumią tu fale tylko 
i wicher, latają duże białe mewy x czarnemi 
plamami na skrzydłach. Widok wspaniały, eza- 
sami groźny. 

Gospody wsi nad Bałtykiem zapewniają 
dziennie utrzymanie za 400—450 mkp. Jest 
to niedrogo, jak na obecną drożyznę w letni- 
skach Środkowej i południowej Polski, 

Idąc kilka godzin brzegiem morza na za- 
chód od W. Wsi dochodzi się do Rozewia, 
gdrie olbrzymia latarnia morska rzuca nocą 
olśniewające Światła, widne wokół na dużą 
odległość. Dałelj jeszcze na zachód leży Kar- 
wia, miejsce przepełnione iuż od początku la- 
ta letnikami z Warszawy i taż obok wieś zwa- 
na Błota Karwińskie, pięknie położona w ale- 
jach ogromnych drzew. Okala tu brzeg morza 
las liściasty, rodzaj dzikiego, uroczego parku. 
Kroków dlą wsi tych jest stacyą kolejową i po- 
eztą. , 

Nad Bałtykiem klimat zimnicjszy, niż rad 
zatoką, wieje tu często lodowy powiew z da- 
lekiej pólnocy, a i kąpiel ostrzejsza wśród 
gwałtownie bijących, spienionych fal. 

Im dalej na półwysep, tem krajobraz jest 
więcej dziki, ludność bardziej rybacka; zahar- 
towana morzem i wichrem, odznacza. się ona 
wielką pobożnością, wszędzie wzdłuż dróg peł- 
no krzyżów i kapliczek polnych, Między Pu- 
ckiem a Wielką Wsią leży Swarzewo, gdzie 
znajduje się piękny kościół z cudowną Matką 


tej, w której — jak wiadomo — weżmie udział 

[Benes Pasiez i Take J.om.es.eu 
bylaby Polska roprozontowana przez posła 
polskiego w Pradze Pilt.za. Równocześnie 
„Tribuna” cytuje artykuł warsz. „Kuryera Po- 
rannego, omawiający możliwość wejścia Pol- 
ski w skład małej koalicyi, pod warunkiem, ża 
Gzechosłowacya uma układ pokojowy, zawar- 
ty. w Rydze i państwową przynależność Gali- 
cyi Wschodniej do Polski. Ze względu na te 
waruaki radzi „Tribuna* przyjmować z rezer- 
wą podaną przoz siebie wiadomość o możliwo- 
ści udziału przedstawicielą polskiego w kon- 
ferencyi w Marienbadzie,  ” | 


SŁOWACKI KLUB PARLAMENTARNY. 

Praga, (E. W.) „Tribuna“ dońosi, ik słowac- 
kie stronnictwo ludowe chce prowadzić samo- 
dzielną politykę i w tym celu zakłada osobny 
klub parmmentdrńy, obejmujący 12 posłów. 
ludowcy słowaccy uzasadniają postanowienie 
swe tem, ie zgromadzenie czeskie zajmuje się 
tylko sporem  czesko-niemieckim I nie elce 
seałeżć czasu na problemy słowackie, . 


PRZYJADĄ, ALE KIEDY? 

| Praga, P. A. T. „Prager Tagbl.* donosi: Wia- 
|domośóć o mających nastąpić odwiedzinach 
| Brianda i marszałka Focha w Pradze została 
z kompetentnej stromy czeskiej poświerdzoną. 
Data podróży Brianda i Focha nie została do- 
tąd ustalona, ze względna na niepewna sytua- 
eyę polityczną, która zapewne nie pozwoli na 
wyjazd z Paryża marsz. Focha w przeciągu mie- 
siąca sierpnia. 


ZAWZIĘCI BANROWCY CZESCY. 
Praga. P. £. T. Styajk urzędników barko- 
jwych trwa w dalszym ciągu. W jednej z miej- 
scowości w północnych Czechacch aresztowano 
4 urzędników bankowych za udział w demon- 
stracyach, zwróconych przeciwko  zarządowi| 
banku. ) j 


paS 


Obrażony rząd eowietów. 

Fraga, P. A. T. Czoskie Biuro pras. doncsi 
z Moskwy: „Cziczerin wysłał do rządów koali 
cyi, tudzież do rządów Chin i Japonii, notę w 
której oświwicza, iż wobec faktu, że rząd 80- 
wietów nię został zaproszony na komferencyę 
w sprawie rozbrojenia, rząd rosyjski nie uzna 
postanowień tej konięrencyi i zastrzega sobiv 
swchodę działania, 


| Dalszewicy na Biatejruel. 
| Wilno. P. A. T. Z Mińska donoszą: Na Bia- 
iLorusi bełszewicy przeprowadzają rejestracyą 
|cfeerów i urzędników wojskowych do lat 55. 

Wilno. P. A. T. Na północny wschód od Miń- 
jska bolszewicy koncentrują znaczne oddziały 
wajskowe, rzekomo z obawy przed napadami 
powstańców. Do okolic Złobina, Bobrujska 
i Homla przybyły oddziały, składające się 
ze szczepów wschodnich, 

Wiłno, P, A. T. Na wiecu białoruskim komu- 
nistycznym w Mińsku uchwalono zwrócić się 
do rządu sowietów z prośbą a uwolnienie z pod 
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Boską, patronką żeglarzy i rybaków, o której | zaboru polskiego Białorusizów Ziemi Wileńskiej 
zjawieniu się w tem miejscu spisana jest le-|i Grodzieńskiej (1). 


gonda na ścianach małej kaplicy, leżącej u 
wejścia do Swarzewa. 

Pobyt nad morzem orzeźwia przemęczone 
nerwy lmdzi z przepełnionych miast, uczy ich 
poznawać własną małość wobec potegi przy- 
rody, daje im spojrzenie w Nieskończoność, ol- 
rywa od codziennego życia penemo nieraz 
trosk dotkliwych a marmych wohoo pajwyż- 
szych, ostatecznych celów duchowych ceto- 
wioka. W. KRZYŻANOWSKA, 


Przeciw ugodzie. 


GŁOS POLAKÓW CIESZYŃSKICH, 
Cieszyn. (Telef. wł.) Dztannik Cieszyński © 


wiedziawszy się. że są fałszywe, z rozpaczy na- | Mawiając sprawę ugody polsko-czeskiej, pisze: 


prawdę powiewł się na ogromnym sznurze pereł. 
Albo jak niejaki Chrząszez, malarz z zawodu, 
dla wyłudzenia marnych stu rubli od pobożnej 
cintki, panny Domiceli Kopytko, zełęał, że ma 
żonę i synka, czem znieważył sakrament mał- 
żeństwa. Jak naestatek dobry Pan Bóg po- 
karał biednego Chrząszcza za tę zniewagę, do- 
puszczając na niego małżeństwo z dziewczyną 
lckkomyślną i rozpustną, eo stało się przy- 
czyną naprzód samewolnego rozwodu Chrzą- 
szcza, potem jego niezupełnie udałogo zama- 
phu samobójczego, a wreszcie jego długiego 
konania z powodu rozkwaterowania u niego 
na dobze gruźlicy. 

Takie to, a przytom wiele innych im podoh- 
nych zdarzeń opowiada z wiełkim smutkiem, 
a przytem niesłychanie bezczelnym humorem, 
znany humorysta, cynik, literat z zakładu 
przedpogrzebowego, ale człowiek 6. złotem ser- 
zu i nieprzyzwoicie utalentowany, Kornel Ma- 
kuszyński. 

Dia przykładu miezrównanego w sposobie 
rozweselania stylu Makuszyńskiego niech shi- 
ży taki wyjąteczek zə sceny, w, której 
Chrząszcz poznał swą wybraną: 

. „Ja byłem wprawdzie lepszy od Chrząszcza 
stylista, ale moją wymowę ułapiła za pok 
obawa o styl Chrzaszeza, który miał w pa- 
szczy zazwyczaj całą menażeryę i przy kał- 
dem otwarciu ust sypał z niej dyabłarai, chole- 
rami, psiakrwiami i-insemi  psskudztwami. 
Spojrzałom na Chrząszcza, lecz widzę, że kom- 
letnie zbaraniał, zrobil się na pysku czer- 
wory, jakby to był pierwszy maja i nie, tyl- 
ko ciągie się kłania, szurga nogami i zapomo- 
tą niesłychanie skombinowanych. ruchów rąk 
daje do poznania starej wiedźmie, aby usia- 
dla. W ten sam wytworny sposób prost w cyr- 
ku niedźwiedź żyrafę, aby usiadła na tabu- 
tede...” 


s 


„Jest wiele punktów spornych i egromnie 
wice do wyrównania pomiędzy Polską a Cze- 
chami, więe prócz Ślaska Cieszyńskiego — 
sprawa Małopolski ws'hodniej, sprawa kuryta- 
rza czeskiego do Rosyi a polskiego do Weg'er, 
sprawa transitu nam do Wiednia, Adryatyku, 
im do Moskwy, sprawa uzgodnienia polityki 
w stosunku do wspólnego wroga — Niemiec i 
wspólnej niewiadomaj — Rosyi i Ukrainy, żeby 
wymienić najbliższe tylko. Na Śląsku jednak 
Cieszyńskim jedynym możliwym punktem wył 
ścia i miejscem, skąd podważyć możnaby spra- 
wę z tegoż martwego punktu jest — ugoda 
pierwsza między obydwoma narodami i nia za 
obopółną zgodą, bez nacisku z nikąd, wykre- 
śloną. — Linia 5 listopada 1918 r. Do niej mu- 


i„diela* zgłasza się bardzo wichu ludzi, 


NIEOFICYALNI POSŁOWIE BOLSZEWI. 

Wilno. P. A. T. Do bolszewickiego „Osobot- 
którzy 
pragną wyjechać do Poski dla prowa nia 
tam pracy wywrotowej. Z pośród nich wybie- 
ra się tylko wybitniejszych i pewniejszych pod; 


| 
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i względom politycznym. 


PRZYGOTOWANIE DLA HANDLU Z POLSKĄ 
. Wino. P. A. T. W Mińsku znajduje się filia 


‘daniem jest prowadzenie handlu a Polską. 


Państwa bałtyckie zagrožene, 


| Gdańsk, P., A. T.. „Ber. Tidende“ reprodu- 
kuje artykuł dziennika  finlandzkiego  „Usii| 
Suomi", który zwraca uwagę rządu finlandzkie- | 
go na włoskie niebezpieczoństwo, grożące Fin- 
landyi wskutek mobilizacyi rosyjskiej, oraz żą- 
da od rządu finlandzkiego stanowczych wy- 
jaśnień w sprawie środków obrocnych Finlan- 
dyi przeciwko Rosyi. Wspomniany dziennik p- 
s20 wkońcu: „Niebezpieczeństwo, grożące obe- 
cnie Łotwie i Estonii, grozi w równej mierze 
i Finlandyi i musi być giównym przedmiotem 
obrad, które rozpoczną sig w najbliższych 
dniach w  Helsingforsie między ministrami 
spraw zagr, Połski, Estonii ł Łotwy, 


GORKIJ PROSI O POMOC DLA ROSYL 


Nauen. P. A. T. Fadio. Maksym Gorkij przy- 
bywa w najbliższych dniach do Berlina, aby 


| 


ł 


simy wrócić, nim poczniemy iść do siebie kro- pertraktować z rządem niemieckim w sprawie 
kiem — ugody, bez tego wszelkie próby pozo- | POMOCY Niemiec dla Rosyi sowieckiej. Rząd 
staną tylko niewezesiemi próbami, a wszelkie |niemieckł wyraził. gotowość przyjścia Rosji 
dowodzenia bez tej przesłanki -— tylko pustą |%, Pomocą. Na początek planowana jest akcya 


gadaniną. 

. (Linia 5 listopada 1918 r. umówiona między 
reprezentantami Polaków i 'Czechów śląskich, 
pozostawiała przy Polsce Borumin, Orłowo, 
Karwine, Suchę, Błędowice i cały szereg $ 
scowości, która deryzya Rady Najwyższej z 
1920 przyznała Czechom). 


ROKOWANIA CELNE Z CZECHAMI. ` 

Praga. (E. E.) „Slowonski Dennik* dowiadn- 
je się, że min, Hotovee dziś lub jutro wróci 
z Warszawy. Ponieważ rokowania handlowe 
już rozpoczęto, wobec tego rokowań się bądzie 
nadal 6 zawarcie układu celnego. 


r. 
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Paleka na konfersasyi marientańzcisj, 
Praga. P. A. T. „Tribuna“ przynosi wiado- 
mość, pochodzącą jakoby z polskiego źródła, 
iż udział przedstawiciela Polski w konferen- 
cyach meżów stanu małej koalicyi w Marien- 


miej- | 


ja | 


niemieckiago Czerwonego Krzyża i niemieckieh 


komitetów ratunkowych. j 


| Litwa sią zbroi... 

Wilno. P. A. T. Z Kowna! donoszą, że Litwini 
robią zakupy artyleryi w Hołandyi, Przed paru 
dniami oficer do specyalnych poleceń przy li- 
tewskiem mim spraw wojsk. gan. Stommą 
jeździł do Holandyi w sprawie zakupu dzieł. 
Transakcya na razie nie doszła do skutku, gdyż 
żądane zapłaty w złocie. Do Kowna przybył 
itransport mundurów i amunicyi z Niemiec. 
| Wilno. P. A. T. W pasie neutralnym i przy- 
l frontowym Litwini energicznie organizują od- 
l działy partyzanckie, uzbrajając je w karabiny 
i granaty ręczne. Ludność nadgraniezna odnosi 
„się do tych oddziałów niechętnie. Regularne od- 
działy litewskie i partyzanckie nepadają ciągle 
„na wsie, leżące w pasie neuiraliym, grabiąc 
iwłościan i zbiorya 


waiaje wielkie 
mobiszącyi koni, aś, 

NOWA RADA MIEJSKA W KOWNIE. 

Wina (E. EB) 19 b. m. nastąpiło uroczyste 
otwarcie nowej Rady miejskiej w Kownie. 
Najiiczniejszy kiub w nowej Radzie stanowią 
Polacy. Prasa kowieńska zachowuje o tej uro- 
czystości milczenie. á 

mert 


> Ostrzeżenie Bałgary:. 

Paryż, (E. E. Rudio) Posłowie Anglii, Fran- 
eyi 1 Włoch oświadczyć Stambolijskiemu, że 
zostal przez swe rządy upoważnieńł do zwró- 
cenia uwagi rządowi bułgasskiemu na kompi- 
kacye, jakie mogą Bię wywiązać 6 zaburzeń 


zanicpokojemio 


w Tracy, a które mogą być bardzo przykromi | 


w skutkach dla Buigzaryi W odpowiedzi swej 
oświadczył Stambofijski, 46 rząd bułgarski po- 
czynił wszelkie możliwe zarządzenia, celem u- 
śmierzeniwy zaburzeń. 


+ 


"Pa zamachach w Jepsstawii. 

Praga. P. A. T. Według doniesień x Belgra- 
du odbyła się tam narada wszystkich obcenych 
ministrów w sprawie zarządzeń, jakie mają być 
podjęte po ostatnim zamacim na min. Dras z- 
kowioza. Ministrowie, bawiący poza stoli- 
cy zostali wezwani, aby natychmiast powró- 
cili. Prawdopodobuie zwołane będzłe nadzwy- 
czajne posiedzenie Zgromadzenia Narodowego. 


aj |» sł: +2 

Howa ofenzywa Kemalistów. 

Konstantynopol, P. A. T. (Havas). Ofenzywa 
Kemalistów rozwija się podobno na obu skrzy- 
diach frontu, Według komunikatu Kemaiistów 
Afiiw: Kara Hissar i Tulu Buner msją być od- 
yskane przez Turków, wskutek czego armia 
recka zataiazła się w trudnem położeniu, gdyż 


zę 
"m, 


„znaczna część prowiantów dla Smymy przecho- 


dzi przez te miejscowości 


WIADOMOŚCI GRECKIE. 

Angora. P. A. T. Ag. Havasa. Wiadomości, 
neitchodzące z frontu, potwierdzają, że Turcy 
cofają się, zabierając z sobą cały materyal 
wojenny. Prawe skrzydło turockie kontynuuje 
w dalszym ciągu walkę z lewom skrzydłem 
greckiom, starając się je powstrzymać. Na ca- 
lym froncie toczą się walki, 

NIEMCY W WOJSKU GRECKIEM. 


Konstantynopol, (E. E. Radio). Ismed pasza, 
szef sziału gereralnego wojsk tureckich, 


oświadczył wcbee korespondenta, że greckie 


wogjkowe pany strategiczne wypracowane by- 
ły przez oficerów niemieckich, którzy w wiel- 
kiej liczbie znajdują się przy królu Konstan- 
tynie. 


— 


Karal Habsburg jest pilnie strzeżony, 


Berno. P. A. T. Szwaje. ag. prasowa donosi: 
Wtrew rozpowszechnionym pagłoskom, należy 
stwierdzić, że b. ces. Karol znajduje się nadał 
Ha zamku Hartenstein, kdo Lucerny. 

Loadym. P. A. T. B. Reutera donosi. że rząd 
angielski na zapytanie, wystosowane do rządu 
szwajcarskiego, otrzymał odpowiedź, że b. ce 
sarz Karol jest-ostro strzeżońy ż jest nirpraw- 
depodobnem. ty powtórzył nieudasły zamach. 
Tego rodzaju pogłoski, rozszerzane z Buds- 
pesztu, pochodzą prawicpodobnie z kół monae- 
zlestwsztweh. 


aramat 


PATZIG ARESZTOWANY. 

Nauen. P. A. T. Radio. Kapitan Patzig, 
oskarżony o zatovienie angielskiego okrętu 
szpiialnego „Londonderry Castle“, został are- 
sztowany w Danii, Rząd niemiecki ma wysta- 
pié z wnioskiem o wydanie Patziga. 


Greźna sytuacya w Maroku. 


Paryż. P. A. T. Havas donosi z Madrytu, że 
nadeszły tam kardzo poważne wiadomości 
o położeniu Marokka. Olbrzymie masy Kaby- 
lów zaatakowały wysunięte naprzód francuskie 
pozycye pod Meliłlą. (Wywiązała się krwawa 
wałka, która doprowadziła do starcia wręct. 
Walki trwają w dalszym ciągu. Mówią o set- 
kach zabitych i rannych. W liczbłe zabitych 
ma się także znajdować gen Silvestre 
który, według innej pogłoski, z powodu powa- 
żnych zajść miał sobie odebrać życie, 


Różne wiadomości. 


Warszawa, (Telef. wł) Z powodu wyjazdu 
prez. mie. Witosa do Malopolski, zastępuje 
go min. spraw wewn. Raczkiewicz. 

Warszawa. P. A. T. Król norweski nadał po- 
słowi Czesławowi Prusgyńskiomu wielki 


PIESZA 


|krzyż orderu narodowego św. Olafa. Order ten 


jest największem odznaczeniem w państwie 
norweskiem. 

Warszawa, (KB. E). Dziś o godu 10 ramo 
rozpoczęło się posiedzenie komitetu ekonomi- 
cznego w sprawie wniosku ministra Darew- 
skiego co do uzupełnienia wniosku ministra 
Skimmunta o przystąpienie Polski de konwen- 
eyi, przyjętych na pierwszej międzynaz, kon- 
ferencyi pracy w Waszyngtonie. 

Horsea, P, A T. Radio. Umowa rządu angiel- 
skiego i francuskiego, dotycząca  rmiesienia 
przepisów paszportowych, wywołała ogólne za- 
dowolenie Panuje przekonanie, że wkróteg 
podobna umowa zawarta zostanie pomiędzy 
Anglią i Włochami, Szwajcaryą É państwami 
skandynawskiemi. 

Lyon. P. A. T. Radio. Dnia 26 fipca nastąpi 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych trakts- 
tu s Trianon, który wejdzie natychmiast w 
życia, 


dokonywanie 


me. 8. 
ł 
|wiadomośći gospodarcze, 


JU 

CZECHY LICZĄ NA NAFTĘ POLSKĄ 
okazyi wyjazdu Hotoweca do Warszawy, př 
sze „Morgo.zeltung"*: Oba państwa są wybitni 
zainteresowane w sprawie gładkiego przebieg 
i szybkiego uzyskania pozytywzych wyników, 
tych konferencyl. Czechosłowacya jest ważuem, 
polem zbytu dla polskiej nafiy. Polska zaś 
przedstawia dla republiki czeskiej możliwość 
tksportu maszyn rciniczych, urządzeń maszyn0+ 
wych dla rafinerwi. Co się tyczy fermy traktaa 
tu handlowego, zajdą tu pewne odstąpienia od 
traktatów handlowych, które Czechosłowacya 
już zawarła. ponieważ w Polsce zaprowadzono 
już wolny handel. W konsckwencyi tego, ed- 
padną kontyngenty, a do wyzziany produktów, 
między obu państwami użyje się odpowiclaich 
inych posianowień. Pewne trudności stanowi 
|kwestya sposobu zapłaty. Będzie konircznem 
dla ułatwienia ruchu płatniczego powoiąć da 
życia pewne imstylucye, które bylyby w star 
nie wyrównać wicłkie różnice walutowe. 

DŁUGI ENTENTY W AMERYCE. Według 
urzędowych doniesień, złożonych w senacie 
amerykańskim, długi enteaty w Sianach Zie 
dnoczonych wraz z odsetkami wzrosty do sumy! 
943.534 tysięcy dolarów, z czego na Fraucyą 
przypada 284 milionów, na Angio 407 ml, nw 
Włochy 187 mi., na Belgię 34 milionów. 
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' NA TARG od 16 do 22 b. m. spędzono: bydła 
rogatego 560, cieląt 096, owiec i kóz 15, nieroga 
cizny 205, razem 1862 zwierzat. Placono za jedun 
cetnar metryczny żywej wasi: buhaje cd 11693— 
do 13.500 Mk.; woły od 11.000—15.000 Mk.: krowy 
od 70600—14.000 Mk. jałownik od 7660—13.000 
Mk.; cielęia od 9000—14560 Mk;  nierogacizną 
tuczną od 20.500—21.500 Mk.; bitej wagi niercga» 
cizną od 22.000—32.0% Mk. Ze spędzonych na targ 
zwierzat sprzedano: na miejscową konsumeyę 
1919 sztuk, na konsumeyę innych gmin kisiu 43 
sztuk, — Ceny powyższe liczono bez cplaty 
akcyzowej. 

W porównaniu ze spedami w przeszłym tyto 
dniu było więcej 8 sztuk bydła i 60 ciejąt, zać 
1525 nieropacizny i 41 baran mniej, czyli o 458 
' sztuk mniej, = 


KURS WALUT z 23 b. m. Ofieyalna giela 
dziś nie fuskcyonowała W wolnym obrocie 
sobotnia kusa walut wynosiły: marki niem. 
25 Mk. 75 f., korony czeskie 25 Mk. 65 f.. niem. 
austin. korony 2 Mk. 38 f, dolary 1870 Mk. 


WYKAZ GIEŁDY W KNAKOWIE 
z dnia-24 lipes 1921 r. 


waluty I dewizy: 
Dolary SŁ ZL . 


| v 
4 Funty esterliugi. 
Marki niemieckie . 
Korony atstryzckia . 
w»  €xccho-siowackie 
. szwodzkię , 
»  dańskie Š 
» norweskie , 
L-i ramuńskie . |. 
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» dumakie . 100 w . 4-3 
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Papiery lefracyfnes 7 
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ję m. Krakowa s r. 1900. 

409 a „ Lwowa . . à. 

dele Obl. kom, Berka kiaj. . 
a 578 


Kraj. 
Banku wpoł. y f 
» LJ LJ . 
~ Bka Małonpoletł 
Ziem. Banka Kred. | 
Tow, Kredyt. ziem, | 


= ZE . 
WAE O 
|. 


wę i 


. 
Akrye bankowe: ` 
Polski Bank Przemysłowy Stok 
ea. | 


Bank Hipoteczny SĘ; . 
„  Małopolaki z . 
Ziemaki Bani Kredytowy . § 
Powszechny Bank Kredytowy 8 A. f 
Lank Zismgeki dla Kresów, lakwiń : 
kank Handiowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Npólex Zarobkowych | 


Bank RSE Fi . . 
wlązkowy . 


. 
13 
. 
. $ 


Wiedodski Bank 
„Merkur“ T. A. Bank i Kentor wrm. | 


Aiueye Tow. kaudl. I preen | 
Polskie Tow. kazdłowe I i IV em.. 

Polskie Tow. Hand. (PT.M) Hi em. 
Handlowa Soóika ake, „Inipex” , 
Pelski „Glob“ Tow. transport -bamdl. 


C. Eartwig, Dom ekspotizn, Poznań 
Żegiaga Polska . s , . . 
Warsa. Tow. akg, i Żegtagi . | 
Zisieniewsii JP n 4 
Warsz. Sp. ake. Bud. Par. |. -IL cm. 
„Lomieez* fabryki maczya roln, 
Zatndg amunicyjne „Pocisk 
Trzebinia tabr. masa, | narz. roln, sema 


| 


„Tepege* Tow. 


Ska ake. prom eret. I wziema, . 
Ksrpackie Towsrzystwo naftewe 
ARES Tow. n td 


„dalieya 
A. T. dia przem. ol skal (d. Ñ Faato) 
Polska Nafta b. w. tuddlk 
Elektrownia w Słercey III. em. 
„Oikag T. A. u r a Ś 
„Pozel” Powszochne zakłady budowł. 
ha ka reda tahaa «w apo 
„Kr 5 .przetwor. wysk. Ñ 
Fabryka porcalany w Ómielswia, 
Fabs. i Raf cukru w Choderowia 


KURSA. 

Warszawa, 23 b. m. P. A. T. Waluty: Dolary 
Stanów  Zjedn. 1920—1910—1935, sprzedaż 
1935, kupno 1875, Franki frane. czeki tran 
zakcye 153—154, sprzedaż 155, kumo 150, 
Franki srwajcarskie czeki: tranzakcye 821, 
funty srterlinyi gotówka: tranzakcye 7025, eze- 
ki trzmzakcye 7100, marki niemieckie tranzak. 
gotówka 26, koromy austr, czeki: tranzak. 240, 
243, liry włoskie czeki tranz. 89. 


BADESŁANE, 


Towarzystwo oświatowe 


potrzcbuje w Krakowie 6—10 pokol x kuchnią. 
meżebnie z ogrodem, do wydzierżawienia na dłuż. 
szy zas, Zgłoszenia wraz z warunkami: Kraków. 

skrytka „112 T, P, G. P.*, (1098) 


m WON 


i 


E G. WELLS. - 


agt - ER 
Cudowny gość. 
INF, Przekład M. Bogdani. 


Do spisu ptaków, przylatujacych czasem i 


do Angiii, dodał nawet dwa nieznane dotąd laj nowej podobnej wzmianki. Któryż zbie- 
racz Woże się poszczycić podobnem wyróż- 
Może być, że poszło |nieniem? Spojrzał na zegarek; była druga 
już w zapomnienie, żywię nawet bardzo po-|godzina, właśnie zjadł obiad i powin! "en się 
świat bo- Ę zabrać do zwykłej drzemki. 


gatunki. Imię jego spotykało się często na 
łamach „Zoologista”, 


ważne obawy w tym względzie; 
wiem tak szybko idzie nap szód. 

Nazajutrz po ukazaniu się cudownego pta 
ka, to ten, to ów, przychodził potwierdzić 
opowiadanie rolnika. Mówili też o przedziw- 
nym blasku Światła, które się ukazało nad 
moczarami w Siddertord. (Nikt jednak tych 
dwóch faktów nie wiazał ze sobą). 

W tym czasie wikary z Siadermorton 
miał dwóch rywali w poszukiwaniach nau- 
kowych: Gulfy z Sidderton. który widział 
zadziwiający meteor, a nawet zdjęty rys 
nek posłał do „Przyrody“ i trafikant or. 
land, handlujący okazami przyrodniczymi, 
który nual w Portlurdock małe laborato- 
ryvwm morskie. 

Beriand — myślał wikary — powinienby 
sią ograniczyć "do skorupiaków. tymczasem 
on zasiada w koszykowem krześle na wy- 
brzeżu i kormystniąc ze sweso położenia, 
chwyta nadmorskie ptaki rzadkich gatun- 
ków. Pla każdego, kto w'e, do czego mogą 
się posunąć kaezcronerzv, jasnem byłe, że 
dwaj ci ludzie w ciaru dwufziestu czterech 
rodzin przewrócą całą okolicę do góry no- 


ANM m w mw 


Komisja gazowo -elektryczna 


-|gami w pościgu za dziwnym gościem. 


$GŁOB NARODU” z dnia 25. Tipca 1921 roka _ 


Nr. 167. 


bietą 1 usiłował pozyskać jej przychylność. | wano eiężkich rynsztunków — - pozwala wal strzelbą na ramieniu, nabitą śrutem, w po 


Wikary właśnie siedząc w bibliotece, spo- |Ałe przecież tak bardzo interesował się or- |czyć stronom woju; jącym, a sama podizyna szukiwaniu za endownym piakiem. Wolną 


glądał na grzbiet księgi Sanndar'a pod ty- 
tulem: „Piaki bryt tyjs zic“, W dwóch miej- 


sceach tego dzieła już było 


ulicy. 
ło wydrukowane 


„jedyny gatunek, znany w Brytanii, tat 


schwytany przez Wieiebnego K. Hilgera, 


jwikniego w Siddermoston*. 


prawda, ale Gally pewno już jest w drodze 
krąży już i wypaśruje. Pomyślcie, gdyby to 
Gulły go złapał ?1 
Strzelba stała w Koc (To zwierzę miało 
różowe nogi i tęczowe skrzydła. Ten kon- 
flikt bauw był zaiste wielką podnietą). Chwy 


był istotnie cenny okaz a 


cił za strzelbą. 


Misł ochotę wyjść przez oszidons drzwi, 
weramdą i przez ogród dojść do drog”, wio- 
dącej w stronę wzgórza, ky uniknąć oczu 

Jemo polowania nie były 
wiedział o tem. 
ogmcdem, w kierunku owej drogi, spostrzegł 


swej gospodyni. 
mile widziane, 


tami tennisowymi w reknu. 
boszczą 


woli, Przychodziła 


wszystkich ponktach wiary 


w całej parafii jego życie prywatne. Wika- 
ry żył w nicustannym strachu przed tą ko-lsamo, jak Aei e 2: JRR POPRE z epoki, w której uży- 


Rady stof., król. 


m. Krakowa na posiedzeniu w dniu 21. lipca b. r. 
zmuszoną była z powodu dalszego podreżenia ceny 
węgia podnieść cenę gazu począwszy od odczytów 


za 1m* gazu zużytego do oświetlania, go- 


towania, opalania . . 


za 1m* gazu zużytego do motorów . 


Mk 30-— 


Dyrekcja TE Gazowni Miejskiej, 


2094 


~ EPOSU AN 


zza hi 


gazomierzy w miesiącu lipcu b. r. jak następuje: z i 
Mk 35— 


Dyrekcja państwowego Gimnazjum we Wrześni 


ogłasza z dniem 1 września 1921 


L 26. 


KONKURS 


ma posadę: Frorzanisty, 2 posady matematyki I fizyki, 1 po- 
sadę historji i geografji, 1 posadę przyrociniki. 


Podania, wystosowaue do Kuratorjum Okręgu szkolnego w Poznaniu przy za- 
ĝaczeniu uwierzytelsicnych odpisów świadectw z odbytych studjów, egzaminów, 
«arriculum vitae oraz fotografji ze stwierdzeną idzatycznością wnosić należy na ręce 
podpisanej Dyrekcji zekładu w nieprzekraczalnym terminie do 31 lipca b. r. Kandy- 
gaci egzaminowani mają pierwszeństwo. Nauczyciele, czynni w służoie państwowej, 
wimi przed wniesieniem podania postarać się o zwolnienie w swoim Kuratorjum 


©Otręgu szkolnego. 


Mieszkania w mieście zapewniowe; dla żonatych 2 mieszkania 4-ro pokojowe 
3 przynależnościami vis a vis gimeazjam w cenie 280 Mk mies, Elektryka, wodo- 


eisg w miejscu. Połączenie kolejowe bezpośrednie 
tziny; s Warszawą przez Strzałków, Kutao. 


Września, dnia 18 lipca 1921. 1085 


z Pozsaamiem w ciągu 11, ga- 


Alfred Remanowisz, dyrek zor. 


Wiedział dobrze, | 


była młoda kobietą, 


"Wy = ORA 


"Oto sposobność 


Ale, ze 


i krytykowała | 


zs ikgii: 


; lat 42, żonaty z większych domów 


z bardzo dobremi i diugoletnierni 
świadectwami poszuknie posady 
na ordynaryc, od 1, października 
w Królestye Inh w Małopolsce. 
Paskawo oierty proszę nadsyłać: 
Dwór Słapcza p. Sandomierz, zie- 
mia Radomska Mican Gawron. 
1099 


RRADZIONO w Krakowie lae 
gtymację 1 karię powołania 
Ewarysta Stobnickiego, nanczycie- 
la Państsrowej szknły Rzemieślni- 
czej w Chełmie. Papi ery łe enic- 
ważnia się. 103 


Tel 248 1074 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


FRANCICZRA KOWIŃSKIEGO 
spadkobiercy Eiraków, 
Mikołujska 13; Filia: (rrze- 
gorzki 'naprzeciw Coll. Mod) 


Ower 


w dobrym stanie z no- 
wemi gumami marki: 
„AgrieKola*. Wiadomość 
pod „Agri-Kolą do Adm, 
„Głesu Narodu“. 


WIĄDAMIAM zwolenników 
Leernicy Kosowskiej 
że dotychczas nie może być 
otwarta, natomiast w tym 30- 
zonie dawać będę rady 
w Zakopanem 
ut. Zamojskiego L. 142. 
TIatwinówka. 
_ EPARNA ARUSSYĘ, 


Sde większe 


Harmonian PiE z peda- 


łem okazyjnie do sprze- 
damia. W. Barabasz, Duna- 
jewsziega 3. 1081 


STARUSZKA 


córka oficera wejsk polakich 
z r. 1931. niezdolna do pracy 
x powofu starości i zława- 
aia ręki. uprasza o łas awe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 
Adm. „Głosu Karodu*. 


BSE EP RRT "PZW 
RÓŻAŃCE 


sprzedaje oddział pracy Kobiet 
„Ryn por Płac Biskupi 20. 
od $ — & II p. NA Żą- 

danie próbki wysyła za peban 
niem pocztowem. 1040 


zeon NAROOOEWNAR WERE, tcI 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” 


Kraków, ul. Karmelicka l. 16 
Telefon 2086. 
Bajekkszy lostyist dia reklamy prasowej w Małepalsce! 


Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek I projektuje skombi- 
mowanc artystyczne uklady inseratowe, Pro- 
jekty klis- artystycznych przez własnego ry- 
sownika dia stałych komitentów bezpłatnie, 
Specjalny dział sprawozdawczy dia redago- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dziesi- 
nikarskich etc. Rekl”ma artystyczna i ówie- 
tina (kinowa I uliczna). Najtańsza kaltulacja 
een oraz szybkie I ścisłe wykonanie zamó- 
wień. Bluro pozostaje podfachowem kierow- 
nmictwem grona współpracowników (redakce. 
i adm.) najwiękazych dzienników krakowskich. 


Adres Redakcył | Adminisiracyi: 
w Krakowie, ul. „Jagiellońska L 5. 


Nr. tel. £ 


w Warszawie, ul. Bielańska L 18. 


Nr. tet. 303-589. 


DROZDŻY 


RURTONWY 1 CRMA SKŁAD 


korzennych, kolonialnych E WEN 


eraz skład 


MYDLA do prania 


Kame OGO 


a: T ti. 


spirytusowych 
TOWARÓW 


RZAŁY 


Tal. 4004 f 


nitologią... 


tyü, przedziwnych kwatbów i mnóstwa iv- 
kawych istot. Na szczęście wziął się do te | 
go zbieracz i zaraz zaprowadził porządek, |: 
jużto zabijając własnorecznie, jużto dostar- 
czająę różnym pośl edniejszym figurom pre- 
że jeżeli wyjdzie teraz na skwar słoneczny | tekstu do zabijania wszystkich wyjątkowysh 
zaraz dozna nicmiłego uczucia w szczycie |Okazów, ledwo się który pokaże, piacąc im 
czaszki i wogóle w "calym organiźmie. Toj24 to nieprawdopodobne sumy. Zukazy pra- 
wa nie wstrzymują go od tego. W ten spo- 
sób pracuje nad zabiciem ostatniej kawki 
z rodu IKonkow, ostatniego białego motyla 
z Bath, mad zniszczeniem lii „Królowej 
Hiszpanii“; chlubi się zupełnem wytraceniem 
pingwinów oraz jakiej setki innych ptaków, 
roślin i rzadkich owadów. 

Oto dzieło zbieracza! 
sławę! A wszystko w imię namki! 
zresztą zupełnie racyonalne i tak 
w'nno. Istotnie każda ekścentryczność jest 
niemoralną. Jeżeli jesteście innego zdania, 
zastanówcie się nad tem jeszcze raz. Talk sa 
żonę proboszcza z dwoma córkami, z rakie- |mo wszelką odrebność w sposcbie myślenia, 
Małżonka qro- |jest zawsze kwalifikowana jak o szaleństwo. | 

o nieugiętej (Ostrzegam, że nie znajdz'ecie innej defini- | drugim — ku pożywieniu. W tej strone na 
mrać w tennis na jecojcyi, dajaecj się zastosować do obu wypal- malem wa zu rosną buki, 
murawe. „I a róże, różniła się z nim na ków). Stad wynika, że jeżeli iakiś gatunek | korze, a modrzewie mięszają 
jest rzadki, nie należy dopuścić do teso, byjleń z ciemnym tonem świerków. 
trwał. Zbienacz zresztą driałąa poprostu tak 


gardło, leżącym na ziemi. 
Można zaiste przebiec Anglię wzdłuż i 


wszerz, a wszędzie widzi się tylko ośm czy 


drzwiami od 


Wyszedł jednak; | 
| 
| 


-M AE. Iv W. dziesięć gatunzów najbanalniejszych pol- 
Gdyby nie zbieracze, a zapoawne by „nych kw ka motyl jeszcze zwyłdejszych 
laby pełna rzadkich ptaków, cudownych moji z tuzin DIIS, również- pospolitych. Ni- 


|gdy ne jest się urzżonym prze” jakieś po- 
awaicenie monożonii, przez świetność dziw- 
nego kwiat, bicia skrzydeł nieznanych. 
Wszystko od szeregu lat jest skolekcyano- 
wane. Powinniśniy więc zbieraczy otaczać 
wielką miiośeią i zawsze mieć na uwadze, 
ile im zawdzięczamy. ilekoć wystawiają. 
swoje małe zbiory. Ich szufladki, pachnące 
kamfora, szkłanne szafecziki, trawy bihula- 
stych zielników są grobów cami Rzadkości i 
Tiokna, symbolem tryumfu używania (w zna | a 
czeniu moralnem) rozkoszy życia. 

(Wszystkie te uwagi, jak sami widzicie, 
nie mają, nie wspólnego z histeryg cudowne- 
go ptaka), 


oto skąd czerpie 
Jest to 
być po- 


NZ 
Jest jedne miejsce na moczarach, mäzie 
czarna woda lini wśród soczystych mchów, 
gdzie aksamitna czułka. zjadaczka n'er 
patrznych owadów, wyciąga swe czerwienią, 
splamione, zełodnia! łe dłonia ku dobremu 
Boets, rozdzic ziącemm swe twory — jedne 


o siebrnawej 
swą jasną zic- 
Tamito, 
porzez krzewy pełne brzęczań pszezół, w 
największy upał dnia przyszedł wikary ze 
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AWIECE KOŚCIELNE | 


woskowe I póbkwoskowe 
po umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędna R 
polska | chrześci]j tska firna: 


5 
KAROL BIAŁEK, Żywiec. uł. Keściuszki fi 


Przyjta ja stare św ję” do przstaniania i kupuje woss. 
Ha żądanie wysyła cenniki bez złatnie, 1086 f 


POZ DUB UJ DMOZ ADO FM ZNA 
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diavockaln 7.532 
dla motorów . . . 


ręką trzymał chustkę, AA co chwilą ocie- 
rat twarz, zianą potem. Minął wielki staw 
i kaużę pełną, brunainych liści, skąd wy 
pływa Sidder i skierował się drogą  (nśj- 
pierw pinsezystą, potem o podkładzie kre- 
dowym), aż de malej furtki, wiodącaj da 
parku. Weuodzi się im ro siedmiu schod- 
kach, a schodzi po z :eściu; urządzen e obii- 
czone ma to, by jelenie nie uciekły, W ten 
sposód wikary stanąwszy ma najwy?szyzm 
schodku, mógł z wysokości dziesięciu stóm 
obejrzeć teren. Istotnie, skier 'owawszy wzrok 
na ogromne kepy paproci, wyscielaj isece dna 
nojwu, między dwiema gimpami buków uj- 
[rzał eoś różnokolonowego. co się chniało i 
pozuszało. Nagie twarz jego się ro niin; 

muəskuly napięły. Wyciągnął naezód glo- 
wę, ujat oburącz stizotbę i zamari bez rmi- 
chu. Po cliwili bacznie się  rozglądająe, 
szedł do parku i ciagle dzierżąc oburącz 
(strzelbę, czołonł się raczej, niź szedł w kie- 
(runku džungli paproci, 

Nie się jednak nie noruszyło I obawiał gia 
już, że gO w al: pomyli. Doszedł do eéslwy, 
paproci i wkroczył w a. wyvprostowny, 
sapiąe głośno, Alo w tej chwi ujrzał w od- 
leełości może dwudziestu metrów istotę jar 
kaś, edziang w hzrwne. mieniace sia szaty, 
bijącą skmzyG'ami powietrze. Za chwilo jeto- 
ta ta wzniosła się w córę ponad mprorio 
i rozwinota w całej pelni swe skrzydła. Wi- 
kary widział dobze co to było. serce poczuł 
w gardlo, strzelił jednak, raczej ze zdumie- 
nia i z przyzwyczajenia. 

(Giąg iłalszy naatąnD. 


Komisja Gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 8 bm. 
z powodu dalszej podwyżki ceny wegla postanowiła ped- 
nieść cenę prądu a mianowicie: 


dla mieszkań i klat. schod. pryw., na Mk, 35— za 1 kwg. 


. na Mk. 55— za 1 kwg. 
. na Mk. 30— za 1 kwg. 


obowiązywać będzie od odczytów 
Że rachunki za lipiec br. obliczone 


1025/338 


Lahoratoryum Dentystyczne paracone trm: 
R już będą po podwyższonej cenie, 
Józefa Warskiego w Krakowie Kraków, dnia 19. lipca 1921 r. 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Fleryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złecie oraz w zasten- 
czym złocie, -- Ceny niskie. = Wykonanie piarwszorzędna, 


02030000000000000 | 
Najnowsze ŻURNALE MÓD | 


ma sezon jesienny I zimowy 1921/22 oraz 
manekiny krzwieskie już uadeszły do firmy 


M. LANDAU, Kraków, uł. św. Krzyża l. 5. 


Odsprzedawcom wysyłam na żądanie ofertę. 1093 


dzibą w Myślenicach. 
3. na urzędinika Kasy 


Z powcdu trudności przewozowych orar braku wazonów 


nsjwyższy czas zamawiać obecnie 


pre zasłetwy wlosonuce £ jestenne z brain Innych 
naworów by takowe ma czacie otrzymać: 


KAINIT, SOLE POTASOWE 


wynoko procentowe, 
m= GIPS NAWOZOWY 


A skuteczny nawóz, madatący ste pod 
wszystkie Eprawy I da każdej gieky. 


Beałarcza tyko ckiowsgonowa posgłki każdego gałusku 
MATERYAŁY ZUDOWLANRE: 
wapno, cemtont, gips murarski i sztukatarski, 
dachówka askasłowa „ASBIT* Ít p. 
wazysizo tylko w ładunkach caiowagonowych. 


Koniczyzę czerwoną, tymietę i inna nasiona częściowo. 
z ts Ek. poleca protokciowana firma: 


U ANT. BODUCH 


Hurtowna geprradaż i skład nasion, produktów rolnych, 

wszelkich nawozów sztucznych, artykułów budowlanych, SĄ 

wapna. eamentu, gipsu, dachówki zebit , oraz maszyn rol- $A 
niczych i do celów przomysłowy ch. 


karskiej w Państwie polskiem 
nieprzekraczzjący 4) lat (przy 


524 Kandydat na urzędnika: 1. 
nadto krótki przebieg życia. 


Op'ścz leczenia członków 


tylko jednego lekarza. Zawoja 
rza niema. 


I 
t Kierownik biura: mp. 


RY Leon m walka 


zz AAAA Rynek 22. 


r 


ie z kołem rozpędo- 
Śrótowniki wem zmielą w PA 50 


60 funt, bardzo trwałe młynki, cena mk. 19 '0—. 
Tarcze rezerwowe do śrot. za parę 2 szt. mk. 500-— 


Wysyłam na całą Polskę na zaliczkę kolejową. 
lg. pe | Tp w Ghełmży, Pomarze. 13 


~ MUZY 


: Irans 28 s skuteozości wody mineralne sztuczna: 
„Karisbad-Mühlbrunn“ 
„Kissingen-Rakoczy“ 


kj polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzystwa (78 
lekarskie wyrabia: Ir 


7 
ZZ 


Í FRYRA K. RZACA i CHMAURSKI É 


(| w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, Telef. 227. (A 


Do nabycia w apteksch i drogueryaci. 208 w 


Ey SeA » 
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Obuwie dziecinnie jj 
| 


+29 
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Ph N 

j Rorzystne posady: 

Wielka instytucja bankowa poszukuje 
na Kraków 

Szefa korespondencji z iezykiem polskim, 

francuskimi I niemieckim. Mrzecinika ocbezna- 

nego z interesami giełdowymi oraz Rewizera. 


w najlepszych gałunkech 
na składzie 
JÓZEFA sn 
KOWALCZYKA 


== 


b. długoletniego praco- 
wnika f. A. Fedorowieza 


WARSZAWA 


Wymogi: Narodowość polska, wyznanie chrześcijańskie, Rowy Świat 34. 


4 ietnia praktyka bankowa, Oferty do Administracji pod 
„Finanst 18849 1090 


oopnapanoananoad 


B 


Bliższych szczegółów udzieli binro Kasy na żądanie pisemne. 
„ Myślenice, dnia 10 lipca 1921. 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Krakowie, 


KONKURS. 


Powiatowa Kasa chorych w Myślenicach ogłasza konkurs: 
1. na opróżnioną (wskutek śmierci) posadę lekarza Kasy z sie- 


2. na wakujacą posadę lakarza Kasy w Zawoji 


z kilkułetnią praktyką wagach chorych. 


Dla lekarzy z płacą zasadniczą miesięczną 1300 Mk i dodatkami drożyżniane- 
mi 8700 Mk ponadto przy wyjazdach za stratę czasu jednogodzianą po 100 Mk 
ewentualnie zależnie od uraowy. Koszta furmanki ponosi Kasa. 

Dła urzędnika z płacą 10 względnie 9 klasy płac urzędników państwowych za- 
leżnie od kwalifikacji i wzdolnienia. 

Termin do waoszemia podań ustanawia się dzień 15/8 b. r. przyczem należy 
wykazać przez kandydatów lekarzy: 

1. na którą posadę reflektują; 2. posiadanie prawa wykonywśnia praktyki le- 


i wszechstronne wykształcenie lekarskie; 3. wiel 
odpowiednich kwalifikacjach mogą być zamiano- 


wani kandydaci do lat 50); 4, curriculum vitae. 


świadectwo kilkuletniej praktyki w Kasach chorych, 


ostatnie szk lae znajomości ustawy i prowadzenia ksiąg, biegiości w rachunkach 


Posady te do objęcia są od obopólnie ustanowionego terminu. 


Kasy zapewniona jest roziegła praktyka prywatna, 


możliwaść objęcia lesurza sądowego i okręgowego. 
Tak Myślenice jak i Zawoja są miejscami klimatycznemi i co roku zjeżdżają 
letnicy. Myślenice miasto powiatowe posiada Gimnazjum, a oprócz rządowego 


licząc dusz przeszło 6.000 i w obrębie 3 mił leka- 


1058 


by Przewodniczący Zarzedu: mp, 
Jgnmacy Gorączko 


BZ hs bada: MBR 


Najtańsze pismo w Felsce I 
KA i ŚPIEW È 

eg Ż 

MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 8 
V» 


poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej. {S 


rok wydawnictwa. 


S 


Prenumerata roczna wynosi Mp. 120— K > 

To dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie iż, 
NY 
Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. Św. Tomasza 35. RS 


STITT TTT 


Retuszera 
Fotografa 
Chemigrafa- 
Trawiaeza 
i Zecera biegłego w składaniu nut 


poszukuje na stałe posady na dogodnych 


na plyty chemigraficzna 
(kkszo); . 
na mokra zdjęcia do 
siatki i piórka; 
Trawiacza 
(iuifszarza), 
wałków miedzianych do 
druku rotograwurą (Tiefdruck) 
oraz 


warunkach zaraz lub później 


Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha 


Poznań, T. z 0. p. R, 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holoksa. = Redaktor naczelny i odnow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" zy Krakowie pod zarzadem Romana Ferka. p 


